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Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 

tlego* mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą oil 

H do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Piątek, dnia 1 września 1911 roku. 


=- ae M A y 


Prenumerata w Łodzi 


8 wiecz. 
Zmiana adresu 20 kop. 


ZRT 22 ts MAC TARKA 


rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz!o- 
| wą doliczą się 20 kop, miesięcznie, 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


wynosi rocznie rb. 6, pót- [| 


ELEFONU Wr. 263. 


jarma ma nme ee rara a M i 


-A 
Cena sgloszeń: l-sza strona 50 kop. aa wiersa 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i res 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
zgłoszenia 11/, kop. za wyraz, : 


Ogłoszenia za niejscowa: ( str. 50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pełitowy uh jego miejsce. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczona z Kóry ceną, honorariów ad ministracja wypłacać nis będzie. 
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Agentury - w Łodzi Biuro ogł. „Promień*, Piotrk. 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram Nowy Rynek 
WYŁACZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji. za granicą i w Krół. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl, L. i E. Metz! j S=ka. 


Teatr Polski 


fi. Zelwerowicza 


(Cegielniana 63) sezonu. 


Po raż 


We czwartek, 7 września r. b, 
og. 8 m. 15. w, otwarcie 


Z 


1-szy 


Przedstawienie poprzedzi prelekcja W. Feldmmana. Nowa wspaniała wystawa. lustracja muzyczna z prełudjów Ghopina. 


Pierwsze 


przedstawienia 


Teate Poanes ee 


Roszkowskiego od wtorku, 


Z póczątkiem roku szkolnego otwarte będzie w Łodzi 


Gimnazjum meskie z- 


prawami szkół rządowych 


B. BRAUNA. 


Podania przyjmuje się w tymczasowei kancelarji, uf, 


1-sze piętro z frontu, (mieszkanie p. 


Nawrot 13, 
W- Neumana) codziennie od 10s2, od 


4-6, zacząwszy Od 14 b. m. Opłata szkolna od mniej zamożnych uczniów półe 
rocznie: w klasie wstępnej (niższej) rb. 80, w klasie wstępnej wyższej rb. 40, 


Fi il rb, 50, Hi i IV rb. 60. 


Termin egzaminów będzie ogłoszony w swoim czasie: 
Zakład mieścić się będzie w lok. przy u. Pasaż Szulca 35-37. 
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© 


podaje do wiadomości, 


Pola Billauer Ghylel Fogel | 
Łódź 


Krośniewice 
Zaręczeni w Sierpniu: 


1606—1-—] 


Dentysta 

f. Dreisenstock 
powróciła 

89 ul. u) aai inini hA 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, 


czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 


Kalendarzyk. 


Piątek, dnia 1 września 1911. 
Dziś: Idziego Op. 
łutro; Stefana Kr. 


ZAWIADOMIENIE. 


Bronistawy Ökuszko-Konarzewskiej spacEROWA 21 


A je. że egzaminy poprawkowe odbędą się dnia 6 
Sa września o g. 10 rano. Lekcje rozpoczną się 7 września, r.1108 1 1 


kierunkiem 
w ŁODZI, 


ə 
$ 


U szkoły początkowe 


w Łodzi. 


Rozpoczyna się rok szkolny. Do 
wszystkich szkół pukają rodzice o przy- 
jęcie dzieci, aby wykształcić je na do- 
brych i światłych obywateli kraju, aie 
niestety, jak zresztą wszędzie w Króle- 
stwie Polskiem, w Łodzi szkół mámy 


za mało. 
W mieście, głośnem ze swojego a- 
nalfabetyżmu, w mieście  fabrycznem, 


które powinno posiadać setki szkół po- 
czątkowych, aby dziesiątki tysięcy dzieci 
robotników nauczyć przynajmniej czyta- 
nia, pisania i rachowania, w mieście 
naszem szkół początkowych jest tak 
mało, iż docisnąć się do nich może za= 
ledwie drobna cząstka dziatwy, _chçiwej 
nauki. 

To też tysiące rodziców odchodzą 
z kancelarji dyrekcji szkół począlko- 
wych ze smutkiem, nieraz ze łzą w 
oku. 

Pragną oni 
światło nauki, 


dać dziecióm swoim 
pragną imożliwić im 
— spieszą 


zdobycie lepszych stanowisk 


> P a K P r T t aĵ ł | 
Lawisza Czarny, satma pogo 


Kasa dzienna od 26 sierpnia sprzedaje bilety w cukierni p. M. Ulrichsa, róg'ulicy Zielonej i Piotrkowskiej. 


29 h. m. od godz. 11 rano. 


poemat historyczny w 7 odsł. 


więc do szkoły, gdzie słyszą odpowiedź: 
*„Nie ima miejsca“. s Piyawa 


„Nie ma miejsca“, gdyż zarząd 


miasta fabrycznego nie pomyślał © 0- 


twarcia takiej liczby szkół początkowych, 
aby mogły dać naukę przynajmniej tym 
dzieciom których rodzice sami tego żą- 
dają. 

W sąsiednich Prusach władze na- 
kładają kary na rodziców, których dzie- 
ci nie uczęszczają do szkoły, 


com, którzy dziatwę kształcić pragną. 


Brak szkół daje się uczuwać w Ło- 
dzi już oddawria, a mimo to dotych- 
czas nie widać w tej dziedzinie żadnego 
postępu. 

Ponieważ w Łodzi trudno o lokale, 
przed laty kilku grono ludzi, pragną- 
cych prawdziwego dobra kraju, wystąpiło 
z projektem, aby w szkołach zaprowa* 
dzono lekcje poranne i popołudniowe 
w ten sposób, by na lekcje poranne u- 
częszczała jedna grupa uczniów, na 
lekcje popołudniowe zaś druga, 

Projekt ten spotkał się z odmową 
ówczesnego naczelnika dyrekcji nauko- 
wej, który nie pojmował należycie swo- 
jego zadania i swoich obowiązków. 

Ale stosunki się zmieniły — nale- 
żałoby zatem projekt, dobry w zasadzie 
i wykonalny, znowu poruszyć, wyjednać 
jego zatwierdzenia i wykonać jak 
najprędzej. 

Mówię wyraźnie: jak najprędzej. 

Jeżeli magistrat miasta Łodzi nie 
chce, aby w mieście istniał bandytyzm, 
aby szerzyio się coraz bardziej « zepsu- 
cie obyczajów, powinien starać się u- 
silnie o szerzenie oświaty, 

Przez kilka lat ostatnich kronika 
łódzka była przepełniona opisami zbro- 
dni bandyckich, które budziły wsiręt w 
całej niemal Europie i wystawiały ` £g- 
dzi smutne świadectwo. 

Takich napadów bandyckich, takich 
rabunków. takich wybryków dzikości 
nie było w żadnem innem mieście pol- 
skiem. 


= 


Ułani ks. Józela 


w Łodzi” 
zaś magistrat stawia zapory tym rodzi- 


e dramat w 4aktach J] Słowackiega 


Samuel Zborowski © czes: w. riomsa, 


reżyserja A. Zelwerowicza!.. 


Kasa sprzedaje bilety w cukierni -Wate 


głośna kumedja 
w 5 aktach, ze 
śpiewami i tańc 


A przyczyną tego ciemnota, mas 
szerokich, ciemnota, która nie. dopu= 
szcza do tych mas Światła wiary; "moe 
ralności i nauki. a. 

Wina zaś tej ciemnoty spada Nade 
władze miejskie I 


Społeczeństwo robi co może: za- 
kłada szkoły, ale w warunkach, wśród 
których żyje, nie jest ono w możności 
dokonać tego, czegoby pragnęło, czegę 
potrzebę uznaje 

Obowiązkiem natomiast władz miej« 
skich, a więc magistratu, jest starać sią 
o powiększenie liczby szkół początko= 
wych, aby dziesiątkom ` tysięcy dziatwyj 
wałęsającej się po ulicach, dać naukę. 

Na ulicach dziatwa demoralizuje sią 
i urabia na złodziejów i bandytów, w 
szkole natomiast wchłania zasady mQ+ 
ralności. 


O tem powinien pamiętać magle 
strat łódzki, od niego zależy, jaką lud» 
ność Łodzi będzie za lat kilkanaście ! 

Nie pomylę się chyba, jeżeli poe 
wiem: 

Pan prezydent miasta powinien póe 
większenie liczby szkół uznać za najpił 
niejszą i najważniejszą sprawę miejską? 

B. Filipowicz. 


ary, PN8 
Lnniejszenie. liczby świąt 


Złożony Radzie. państwa przed 2 
laty przez W, Andrejewskiego i 3% in- 
nych członków wniosek o ustawodaw« 
czem zmniejszeniu liczby Świąt kościoła 
prawosławnego, obchodzonych przez 
biura, sądy | szkoły, ma być na zbliżžae 
jącą się sesję wygotowany w  postacł 
projektu ustawy, 

Pierwotny projekt Andrejewskiego 
proponował redukcję swiąt prawom 
sławnych z obecnej liczby 32 do 10, a 
mianowicie, oprócz 52 dni niedaielnych, 
ustanowił tylko następujące dni nieczyn= 
ne: 1) Nowy Rok, 2) Oczyszczenie — 7 
Intego, 3) Zwiastowanie — 25 marca 
4) Święto Spasa —, 6 sierpnia, 5) Wnie« 


r1076— 0—3 


Cias 


bowzięcić -— 15 sierpnia, 6) Boże Naa 
rodzenie — 23 produła, 7) drogi dzień 
Bołego Narodzenie — Zò grudnia, 8) 
wielka sobota, 9) pomièdziaiek wielka- 
nocny, 10) Wniebowstąpieni: i nadio 
11) dzięn imienin Monarchy, razem 63 
dni nieczynnych (zamiast dzisiejszyci 
93) 


jednakte wskutek opozycji przed- 
stawicisłi synodu, vrojsk w tej postaci 
kategorycznej nie doznał poparcia ster 
rządzących i Rada państwa, przekazując 

w- marcu r, b. do opracowania swo- 
ie! komisji spezjelvej, dała jej następują- 
cą wskazówkę: „Ww liczbie dni nieczyn- 
nych (nieprisuistwennych) zachowane 
być mają wszystkie niedziele oraz naj- 
bardziej czczone przez cerkiew dni Świą- 
teczne, jak równieź dni gałowe, związane 
z imieniem lub ważniejszemi wydarze- 
niami z życia Monarchy i Jego Najdo- 
stojniejszej Rodziny. 

Oprócz całkowitych dni nieczynnych 
tstanowionę mają być dni, w  itórych 
służbowe czynności w urzędach powin 
ny rozpoczynać się po nabożeństwie w 
gerkwi. 


Postanowienie to ma być rozcią: 
gnięte i ne szkoły różnych wydziałów, 
których naczelnicy osobnemi dodatkowe- 
mi wykazami mogą określać nadto dni, 
w które szkoły całkowicie lub częścio- 
wo będą wolne od zajęć szkolnych*. 

Członek Kady państwa, p. St. Go- 
dłewski, złążył polem w komisji Rady 
państwa swój wniosek osobisty, w któ- 
rym zaproponował, aby za dal nieczyn- 
ne w Rosji, jako w państwie nietylko 
przwosłewnem, iecz wogóle chrzęściań- 
kien, uznano: 


1) wszystkie niedziele; 

2) najbardziej czczone przez ko- 
ścioły chrześciańskie Święta, a miano- 
wicie: Boze Narodzenie — 25 i 26 gru- 
dnia, Nowy Rok — 1 stycznia, Trzech 
Króli — 6 stycznia, Zwiastowanie —25 
marca, wielki piątek, wieiką sobotę, po- 
niedziałek wielkanocny, Wniebowstąpie: 
nie, drugi dzień Zielonych Swiątek; 

8) czczone przez kościoły prawo: 

'aławne t katolickie święsa na cześć Ma- 
tki Boskiej i Świętych Pańskich: Oczy- 
szczenie =- 2 lutego, Wniebowzięcie — 
15 sierpnia, oraz Piotra i Pawła — 29 
ZŁETWCA; 

4) w miejscowościach katolickich 
madto św, Stanisława — 8 niaja, Bożego 
Ciała, Wszystkich Świętych — 1 listo- 
pada i Niepokalanego Poczęcia — 8 
„grudnia, zaś w protestanckich — dzień 
pokuty i modiitwy. 

_ .Dó dni napół świątecznych p. Go- 
„dlewski zaproponował zaliczyć w kato- 
Jickich miejscowościach (t. j. w miejsco- 
wościach 2 większością ludności kato- 
dickiej): wigilię Bożego Narodzenia, śro- 
dę popielcową, wielki czwartek + za- 

* duszki. 

Ponieważ komisja Specjalna Rady 
państwa wkrótce przysiąpi do rozważe- 
nia powyższych wniosków i decydować 

„będzie zapewne w porozumieniu się z 
 przedstawiciałami synodu, więc jest rze- 
szą ważną, aby nasz episkopat wyraził 
już teraz, w związku z dekrelem Ojca 
Swietego „De diebus festis*, swoją opi- 
nję w tej tak ważnej sprawie, a zwła- 
szcza w kwęsiji, czy ze względu na wa» 
runki naszego bytu, jest pożądane albo 
konieczne zachowanie, jako obowiążko= 
(wo szanowanych przez sądy, urzędy i 
szkoły, drugich dni swiąt Bożego Naro- 
sadzenia i Wielkiej Nocy, wielkiego piątku 
oraz dnia gów. Stanisława, jako patrona 
kraju. 

Należy też rozstrzygnąć pytanie, ja- 
Ki najksgtszy wykaz Świąt katolickich 
može być złożony Radzie państwa, ce- 
lem umieszczenia w projektowanym spisie 
ustawódawczym dni nieczynnych, 

Jak wiadomo, ogłoszony niedawno 
dekret Ojca Swiętego Piusa X „De de- 
bius festis“ w sprawie zmniejszenia H- 
czby świąt katolickich nadaje głosom 
episkopatu miejscowego . znaczenie de- 
<ydujące. 


„Uzień uhogich“a robotnicy. 


Szanowny P. Redaktorze | 


Czytając stale my, robotnicy, listy 
robociarzy, i  interesując się „dniem 
kwiatka” i zarazem „głosami przeciw- 
nymi“ nie zwróciły naszej uwagi wszy- 
stkie innę artykuły, jak zdanie p, Jan- 
czaka. 


ru Wr 

Ionen 
Kto jest ban Janczek?, miech się 
nam okresh; niech Oduowie czy jest 
rzeczywiście robętnikiem, czy też pseu- 


do robotnikiem. 


Skąd ta niertawiść ? 

Niech się wyltłómaczy, jeśli ma po- 
czucie uczciwego robotaika i zapytuje- 
my p. Janczaka, czy wyraził swe zda- 
nie będąc w stanie normalnym?,,, 

Bo przecież „dzień kwiatka* nie po» 
wstał z inicjatywy łódzkiego inteligenta 
lub dobroczyńcy, do których pała nie- 
nawiścią p. Jańnczsk, lecz wzięto- wzór z 
miast stojących wyżej kulturą n.ż Łódź. 

Przeto prosiņy p. Janczaka Q od- 
powiedź w poczywiem piśmie * Szanown, 
Redaktora. 

A Ciebie Szat, Redaktorze prosimy 
o zaliczenie nas -do listy kandydatów 
biorących udział w „dniu ubogich”. 

Z poważaniem 
F. Michałowski. 
Ul. Widzewska nr, 86 m, 46, 


Br. Ciemochowski, 

UI. Pasaż Szulca nr. 23, 

Pragną wziąć udział 
kwiatka ; 

Aniela Rosieńska, córka robotuika, 
Milsza nr. 26. i 

Janina i Helena Dryłl, Zachodnia 
m. 31, 

Leokadja Boczęk, 
nr. ji m, 18 

Marta Kurtz, 
nr. 27, 

Anna 
mieszk, 45, 

Ludwika Singer, Konstantynowska 
65 m. 22, 

Eugenja Domańska, Konstantynow= 
ska 66 m. 3, 

Janina 
Śrędniu 42, 

Bronisława Walczak, robotnica — 
Składowa 17, 


w Sprzedaży 


Franciszkańska 
kasjerka — Wodna 


Skrobiszewska, Andrzeja 19 


Augustyniak, robotnica — 


zydzi w Xrólestwie. 


Bardzo ciekawe liczby znajdujemy 
w świeżo wydanem, sumiennie Opracoe= 
wanem dziełku p. Wasiutyńskiego „Lu- 
dność żydowska w Polsce“: 

Sród dzielnic, które składały niem 
gdyś terytorium dawnej Polski jest jedna 
tylko, gdzie żydzi rozmnażają się w sta- 
ły sposób aż do lat ostatnich— to Kró- 
lestwo Polskie. 

We wszystkich innych rozwój ży- 
dówskiego elementu ilościowy, Judios 
ściowy został powstrzymany, a nieraz 
coinięty. Najczęściej i najradykalniej 
zjawisko to objawiło się w Wielkopol- 
sce; w Galicji cyfry ostatnie nie wyka- 
zują już przyrosiu ludności żydowskie; 
na Łitwie i Rusi len żywioł się zmniej- 
SZA, 

W roku 1909 ludność Królestwa o: 
bliczona została urzędownie na'1.1,085,318 
a ludność żydowska na 1,747,6b5 glów. 

Stanowi to 14,64 proc, 

Nigdy w kraju nie było tylu żydów 
i nigdy ich stosuliek ilościowy do tu- 
dności tdzęnnej nie był tak wysoki, O 
rozwoju tego stosunku pa korzyść ży- 
wiołu żydowskiego mówią następujące 
cyfry procentów: ] 


W roku 1816 proc. żydów wynosił 7.8 


" 1819 u, 8.57 
b yć ü 9.00 
3 82 F 9,2 
5 1827 E gi 
„ 1834 e, 10.1 
5 7856 7 12.2 
ø 1860 2 135 
8 13880 a 14.1 
g 1897 - 14.39 


Warszawa miała w roku 1910 ży- 
dów 305,458, co przy ludności ogólnej 
182,641 stanowi 39,4 proc. Łódź miała 
w tym roku 91,558 zydów na 408,442 
mieszkańców, co stanowi 22,7 proc. 
A dwa te miasta skupiały prawie ćwierć 
ludności żydowskiej w kraju będącej. 

Oto z koiei najbardziej żydowskie 
miasta u nas 


Lublin 31,607 
Będzin 22,974 
Częstochowa 22.024 
Radom 17,976 
Kalisz 14,740 
Piotrków 13,960 
Siedlce + 13,470 
-Suwałkk + * 18,364 


MPZM"GE 


„NURIFER EODTKI— | września 1811 roku. 
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13:261 
4,048 

Z większych mó/ast naszych jeden 
Lublin tylko maia? przewagę ludności ży- 
cowskiej nad cirześcjańską, mianowicie 
50,7 proc. 

Natomiast ilość miast małych z przes 
ważajscą ludnością żydowską lest u nas 
znaczna. P. Wasiutyński zesyntetyzował 
dane odnośnę i zitalazłt w 116 miastach 
naszych 3 z ludnością żydowską od 19 
— 20 proc, i 5 z 80—90 proc. 

Od roku 1827 nastąpił niejako 
równomierniejszy rozklad żydów po kra- 
ju, w tym czasie bowiem było 10 miast 
nie posiadających wcale ludności żydow- 
skiej (prawo. zniesione przez Wielopole 
skiego w 1862 roku, tego zabraniało), 
a natomiast jedno miasteczko z 90 — 
100 proc, żydow. 

W każdym razie mamy dziś 33 
miasta, gdzie procent żydów wynosi 50 
— 60, 21 z procentem 70 — 80, czyli 
razem siedemdziesiąt miast na Sio Szes= 
naście z większością żydowską. Od ro- 
ku 1827 do 1909 wzrosła ludność ży” 
dowska pięćkrotnie w ży 
miastach. 

Najbardziej żydowskie, miasta są 
dziś; Kałuszyn — 85 proc. żydów, Ną- 
sielsk — 80 próc, Działoszyce — 84 
proc., Chmielnik — 79 proc. Terespol 
— 82 proc, Włodawa — 80 proc, i 
tyleż Przedbórz. 

Wogóle stosunki obecne tak się u- 
kładają, że żydzi przeważają 
Szysikiem w imiasiach z ludnością muie|- 
szą od 10,000, jest ich tu 56 proc, W 
miastach większych z ludnością od 50 
do 100 tysięcy jest ich 31 proc, io 1 
procent więcej w ujajwiększych mias 
staech; pryengszących 100 tys; mieszkan- 
ÇW, 


Sosnowiec 
komża 


« 
+ 


ck |. 
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Wybryk pruszka. 


W Sosnowcu prusacy 
bie na wybryki, które tolerowane być 
mogą chyba tylko u nas, 

W poniedziałek zdarzył się tam fakt 
nastepujący: 

Redaktor „Iskry“ p, Monsiorski pisze: 

„Kiedy stałem spokojnie ze swym 
znajomym przy bufecie w restauracji p. 
iśryczki, przy teatrze, podszedł dyrektor 
fabryki „Westen* w Olkuszu Richard 
Hariinga plugawemi wyrazami począł 
lżyć go, jako redaktora pisma polskiego 
a gdym go się zapyłał po polsku, nie 
iozumiejąc jego bełkotu, o co mu wia» 
ściwie idzie, tenże Hartling odparł, bym 
nie szczekał po polsku, lecz mówił kul- 
turainym językiem niemieckim. Krzyżak 
trzymał przy tem rękę prawą w kieszeni 
w której tkwił rewolwer”. 

„Bełkot: hakatysty -przętłomaczano 
mi po jego odejściu do stolika, gdzie 
siedział ów krzyżak z dwoma sosnowi- 
czami tze swym towarzyszem z nad 
Sprewy. i 
By się dowiedzieć nazwiska prusaka, 
zmuszony byłem udać się do władz 
policyjnych, które też niezwłocznie przy- 
były. Gdy Hartiing ujrzał policję wrę- 
czył posiadany, widocznie bez pozwolę- 
nia, rewolwer rnaboje jednemu z współ- 
biesjiadników, 4 następnie oczekiwał 
spokojnie przybycia przedstawiciela wła- 
dzy”. 

„P. 0, komisarza I cyrkułu, p. Dzian- 
kowski, poczekawszy do końca i w 
Sposób najgrzeczniejszy poprosił o legi- 
tymację. Tu zaszedł jednak fakt nie- 
spodziewany, Oto p. ©. naczelika po= 
wiatu będzińskiego p. Aleksiejew, z któ- 
rym przed chwilą rozmawiał Haring i 
jego współbiesiadnik H, Rotsiein, zwrócił 
się do p. Dziankowskiego z wymówką, 
że na salę weliodzić i oglądać paszpor- 
tów spokojnych gości nie powinien, 
czem uniemożliwił wyjaśnienie sprawy z 
rewolwerem, 

„Ów Farling, jak sam oświadczył 
p. Dziankowskiemu, jest dyrektorem fa- 
bryki „Westen“, będąc zagranicznym 
poddanym. Ten krzyżak przęwodzi więc 
robotnikowi polskiemu i, wbrew wyraź 
nemu brzmieniu prawa, zajmuje stano- 
wisko dyrektora fabryki". 

Epilog sprawy rozegrał się w eyr- 
kule, gdzie awanturniczy Prusak znalazł 
się z towarzyszami, nie posiadającymi 
paszportów. Przy spisywaniu protokułu 
zeznali oni, że Fiartling oddał rewolwer 


=swój Rotsztęiąowi, Wobec tego zarzą: 


przedew -, 


ozwalają 502. 


m. 1:8, 


dzono rewizię w mieszkacie Rotsziejną 
gdzie jednak rewolweru nie zmaleriona 
Na mocy tego poddano Hartiinga rewizł | 
osobistej, przy csm wykryto w rękawie 
rewolwer-=brauning, nabity, pochodzę 
prawdopodobcie z kontrabandy, Rewof- 
wer odesłano władzom aa koinorę da 
ocienia, zaś Häriling pociągnięty bedzie 
do odpawiedzialności sądowej 28 nosze 
nie broni besz pozwolśnia. 


Echa letnie. 


(Kor. wł. „Nowego Kurjera Łódzkiego”). 


— — — 


Spa, w sierpniu 1911. . 


Dawñò juź w Spa nie notowaao tak 
świetnego sezonu, jax w tym roku. Na- 
pływ gości nadspodziewanie wielki, 

Nie tylko w samem zdrojowisku, ała 
w okoliczaych lasach pełno letników, 
chroniących się od tropikalnego upału. 
To niebywałe Tato i względnie doskow. 
natè warunki handlowe przyczyniły się, 
że w r, b, we wszystkich Dbadach i lete 
niskach przępełnienie. 


Szczególnie da się to powiedzieć 6 
miejscowościach belgijskich, Ostenda, 
Blankenberga i cały zresztą litoral bel- 
gijski nie pamięta takiego przeludnienia. 
Naturalnie i Spa, perła ardeńska, nie zo 
stało pod tym względem w tyle. Prócz. 
atiglików, francuzów, niemców, zjeżdża 
iu rok rocznie dużo polaków. Jedal 
przyjeżdżają na kurację, inni na wypo- 
czynek po pracy całorocznej, Milé też 
są tu widziani polacy. W przeciwieństwie 
do badów niemieckich, gdzie polaków 
na każdym kroku szykanują—tutaj polak 
czuje się jak u siebie w domu. 

Spa, jako zdrojowisko, zajmuje na+* 
dal bardzo wybitne miejsce, Posiada ona 
wody węglowo-żelaziste do picia, doska= 
nałe na anemię i dolegliwości sercowe, 
kąpiele również żejaziste i kąpiele błote 
ne na choroby kobiece i reumatyczne: 
To też słynie Spa od niepamiętnych cza« 
SÓW. 

Ta zjeżźdżali od XVI wieku królowie 
i książęta, poeci, uczeni i artyści z cães 
łego Świata szukać uzdrowienia, Tu byl 
królowie irancuscy: Henryk Ill, Ludwik 
Filip, cesarzowa Eugenia, Karol li ane 
gielski, Gustaw III szwedzki, cesarzowię 
Piotr Wielki i Mikołaj I, Józef ll au- 
striacki, T TO 

Tu leczyli się panowie i panie: Gon- 
zaga, Vallois, Pollignac, Coliigny, Sully, 
Medicis, Guyse, Orleańscy, Bonaparto: 
wie, ludzie sławy: Descart, Necker, Con- 
slant, Wellington, Vieuxtemps, Meyerbeer 
(przez 20 lat), Hugo, Berlioz, Ofienbach, 
Gounod i wiele innych. 

Tą świetnością i dziś jeszcze całe 
Spa żyje. Ostatnio leczył się tu Leopold 
jl z żoną, a obecnie Spa jest stałą sie- 
dzibą jego córki Klementyny i Wiktora 
Napoleona. 

Gościom swym Spa prócz zdrowia 
daje dużo urozmaicenia. Kto- nie lubi 
spacerów w prześliczne i gęste lasy 0- 
koliczne, ze względu na uciążliwe tho- 
dzenie po górach, ten może bawić się 
małym kosztem w samym Spa. Kazyno 
bardzo ładną posiada salę -RONCSTLOWA, 
gdzie wieczorem odbywają się koncerty 
symioniczne pod. kieruńkiem profesora 
ieodyjskiego O. Dossin, jest też czytel- 
nia, sala Uo gier i zabaw. Prócz iego 
w prześlicznym parku odbywają się dwa 
razy dzieniuie koncerty bezpłatnie, Przy 
kazynie iunkcjonuje dobry teatr, grywa? 
jący 4 razy tygodniowo. W sezonie OG- 
bywają się W kazynie bale dla dorosłych 


i Dale dziecinne, Korso kwiatowe, wy 
'scigi konne, żagiowe etc EIC. 
Kuracjuszomńi, zjeżdżającym tt nė 


dłuższy pobyt, zarząd kąpielowy udo« 
stępnia wszystkie rozrywki i nąwst ku+ 
rację w prosty sposób. Oto za niewiele 
ką stosunkowo opłatę miesięczną, ma 
się koncerty symfoniczne darmo, jako 
też zabawy wszelkiego rodzaju, żniżke 
do teatru i zniżkę na kąpiele, tak, że w 
krótkim czasie abonament ten zwraca 
się w całości, Za$ tak zw, kurtaksy 
niemieckiej w Spa nie ma. | 

istnigje też w Spa klub iennisowy, 
gra w golia, strzelnica, jest też i klub 
zwany literacki, dający doskonałe kane 
certy, atoli jest to dom giy, nlé Mający 
nic wspólnego z literaturą. 

Kto lubi wycieczki piesze, ten poe 
kocha prędko Spa, znajdzie tu bowiem 
wielką ilość prześlicznych spacerów w 


okciicy górzystej, pokrytej qestym igs 


| 
i 


| 


Epa może służyć również za punkt 
wyjścia do dalszych wycieczek w Arde- 
iy belgijskie: w doliny OQurle'y, Meuse'y, 
esge'y, Semois do bajecznych grot de 
Hann i Rachefort, Przytem lud waloń- 
ski jest nadzwyczaj miły i ujmujący, 
fosiępny dla cudzoziemca. Zresztą Spa 
Joslęj ne jest dla każdej kieszeni, 


Polacy, narażający się na tyle nie- 
przyjemności w niemieckich badach, 
winn zjeżdżać liczniej niż dotychczas do 
etnisk. belgijskich, Dłuższą nieco po- 
róż wynactodzą ceny dostępniejsze od 
wd niemieckich, Oraz atmosfera ciepła i 
sympatyczna, 


L. 
Wiatnmości ogól 
WidUUIRU 5 IG: 
G kandydaci na katedre 
biskupią. Dtpariument wyznań òb- 


cych zpadza się na obsadzenie- osiero- 
cone) katedry. biskupiej djecezji łucko- 
 żytwmierskiej przez jednego z trzech 
kandydatów następujących: dziekana pe- 
iersdurskiego ks. Buukiewicza, inspekto- 
ia i profesora Akademii duchownej pe- 
(ersburskiej Ks. Małulęwicza i rektora 
**nlinaorjumi mobylowskiego ks. Baltru- 
yey Sti 

u interwicsw z żandar- 
mem. W jednym z ui. „Urażdajina” 
,leytacza ks. Miszczerskij wywiad z żan- 
amem w Sprawie projektu- reformy 
pulicji. 

Żandarm tak przekonywa O doskóm 
uałóściach projektu: 


„Projekt jest dobry, gdyż stawia 
każdą gubernię, tj. calą Rosję pod 
oczy żandarma, które widzą czło- 
wieka wewnętrznego; a ponieważ, 
niesiety, kazdy rosjańin od przyro- 
dy jest rewolucjonisią i radzi się 
meprawomyślnym, a pierwszy krzyk 
jego jest: dołoj*, to wraz z wpro- 
wadzeniem projektu 150 miljonów 
dusz będą widoczne policji, jak na 
dłoni: byle co, a żandarm zobaczy 
i bez prolokułu, z początku pow 
Wez (Wade, a- później większe 
pouenzenie i zrobi z nieprawomyśl- 
lego człOoWieka zupełnie „błahona- 
dieziiepo”. 

Charakterystyka projektu dosadua, 
a że uczyniona jeszcze przez reakcjoni- 
stę, ks. Miszczerskiego, tem wymowniej « 


UA 


| 
l 
| 

= 


Że świata. 
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[0] sę. „pułkownik Struś 
We Lwowie zuarł dr. jan Siella Sawi- 
chi, znany pod pseudonimem „pułków- 


nika Sirusia*. Urodził się w roku 1831 
w Szawlach na Zmudzi, w roku 1849 
został oficerem pułku  grenadjerskiego 
i odbył kampanje węgierską, poczem 
mianowano go podpułkownikiem szta- 
bu generalnego. 

Zwiedzit Niemcy, Włochy, Francję, 
Hiszpanię, Anglię, Afrykę północną. 

Po powrocie objął stanowisko sze- 
fa sztabu w Kownie. 

W roku 1863, rzucił służbę i wziął 
udział w bitwie pod Radziwiiłowem, a 
nieco później powołany został na Zza- 
stępcę gen. Różyckiego i naczelnego or- 
gańizatora Galicji. 

Po upadku „pułkownik Struś“ wy- 
jechał do Szwajcarii, gdzie pod pseu- 
doninem „Stelli* pracował na chleb, Tam 
też napisał monografię p. t. „Swiat wy- 
moczków", 

W roku 1870 otrzymał dyplom me- 
dycyny. 

W roku 1871 przyznano mu prawo 
osiedlenia się we Lwowie, gdzie otrzy: 
mał miejsce lekarza w szpitalu. 

W roku 1873 mianowano go 
spektorem szpitali galicyjskich. 

Na tem stanowisku przetrwał lat 36; 


C] Hiałżeństwo księdza ka: 
toliciiego. Ciekawą sprawę Trozpa- 
trywały w tyci dniach sądy austrjackie. 
Ksiądz katolicki Atanazy baron Z; po- 
ślubił w duiu 30 czerwca 1906 roku 
póddaną niemiecką, zamieszkają w 
Frankfurcie nad Menem i przyjął pod- 
daństwo heskię. Po upływie kilku mie- 
sięcy młody inąż opuścił swoją żonę, 
pówrócił do Austrji i zączął znów pel- 
mó swoje. Obowiązki Kapłańskie jako 
proboszcz w Lassniiz, 


in- 


Opuszczona małżonka wniosła skar- 

ge o alimenty, które też przyznano jej 
w pierwszej inštancii w kwocie 250 ma- 
rek kwartalnie, iecz skazany odmówił 
wypiacańia tej suniy, na tej zasadzie, że 
jako ksiądz katolicki i obywatel ausirjac- 
ki nie może uznawać wadźności Swego 
małżeDstwa, 
"7 Wobec tego nieforiunna małżonka 
zwróciła się o wymiar sprawiedliwości 
do sądów niemieckich, a następnie 
austriackich. Ciekawa Sprawa przeszła 
przez kilka ustancji i weszła wreszcie 
na rozważanie wyższej izby sądowej w 
Wiedniu. 

Wyrok był zuów dla księdza niepo- 
myślny, Sąd uznał ważność małżeń- 
siwa z punkiu ausirjackiego prawa cys 
wilmego, gdyż prawo) to nie przewiduje 
ograniczeń co do zawierania . malżeństw 
zależnie Od stanu i przysądził opuszczo- 
nej małżońce alimenta za czas Od wy- 
jazdu ksędza od żony do chwili sepa- 
racji lub umewądźjiiemia małzeństwa. 

Obrońca ze strony oskarżenia zajął 
się już wyegzekwowaniem należnej jego 
klijenice sumy alimentów — dotycliczas 


Zawisza Czarny. 


Poemat Kazimierza Tetmajera, 


erp 


4 pawodu jutrzejszej premjery 
w tęatrze Popularnym podajemy. wy- 
jątek z pięknego poematu dramatyćzne- 
go Tetmajera, jaki jutro ujrzymy na tej 


scenie. 
"ZAWISZA. 
Niechaj precz odbiegą 


Ludzie od szczęścia i kochania mego! 

Niecha; precz ludzkie obliczają sprawy, 

Niech się świat cołnie gwarliwy i krwawy! 
Niechaj precz leci głos trąby ponury! 

Ty mi zaszum, borze! 
Ty zwiazdo złota patrzaj na mnie z góry! 
Jeśli sią człowiek szczęśliwym zwać może, 
Jezeli mu się szczęśliwym zwać wolno (klęka) 
Ty patrzysz na mnie, w moją duszę, Boże! 


Ty mi szum, Wisto! 


Ile 
lie 
Lie 
Ile 
Tyle dla Ciebie uczynię z podzięki 


ią moją ręką nieudolną, 


Tylko Ty ku niej nachył swego nieba! 


(całuje kraj jej szaty). 
EWA. 


Ach! nie całujcież mi »rzecież sukienki! 


tem slabem potrafię ramieniem, 
wym bólem zdołam, mem cierpieniem, 
krwią moją, śmiercią, gdy potrzeba: 


Jaka pieśń smutna. 


Koniuchy od stada 


=> 


4,050 niarek, a ksiqądź wniósł prośbę o 
unieważnienie małżeńs(wa, 

O Przeciw kapeluszom 
olbrzymioim. Prezydent policji ber- 
lińskiey Jjägow wydał w tych dniach roz= 
porządzenie, na mocy kłórego noszenie 
wieikich kapeloszy w lożach teatralnych 
będzie wzbronione. 

Odpowiedzialnymi za to będą dy- 
rektorzy teatrów pod groźbą 100 ma- 


rek kary za każdy kapeiusz 
dams ki spostrzeżony przez policję 
w lóżąch, 


O Koszty strajku kolejo» 
wego w Anglii. Powszechny strajk 
kolejowy w Anglji, przeprowadzony zre- 
sztą tylko częściowo, naraził państwo i 
strony interesowane na straty olbrzymie, 
które tylko w przybliżeniu można obli» 
czyś. O jego rozmiarach i skutkach 
mówią dobitnie cyiry następujące: 

W ciągu tych dwóch dni zabito osób 
19. raniono 450, aresztowano 300, po- 
wołano do utrzymania ruchu i przywró- 
cenia porządku 50 tys. zołnierzyi ó tys. 
policjantów specjalnych. Skutki strajku 
odczuło 6 miljonów pasażerów kolejo- 
wych. 


Straty towarzystw kolejowych wy- 
noszą 700 tys. funtów szterlingów (prze- 
szło 15 mil. kóron), straty robotników 
200 tys. funtów, straty wskutek zatamo- 
wania ruchu towarowego 300 tys., straty 
w dewidendach 200 tys. Ruch kolejowy 
ustał na przestrzeni 53,972 mil angiel- 
skich. 

Wskutek strajku zostały narażone 
na przymusowe bezrobocie całe rzesze 
robotników w zawodzie przemysłowym 
i górniczym, mianowicie zaś 200 tys. 
górników w Walii południowej, 40 tyś. 
w Northumberland, 20 tys. górników i 
metalowców w Walii północnej, 10 tys, 
górnków w Durham, 7 tys. w Lanca- 
shire, 70 tys. tkaczów w Lancashire i 
3 tys, metalowców w Ellesmere Port. 


Z LITWY I RUSI 
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X Akcja cywilna przeciw- 
ko biskupowi Roppowi. Na 
życzenie rewizora konsystorza wiłeńskie- 
go Łozino Łozińskiego, wydelegowany 
został z izby skarbowej buchalter T. 1. 
Mandrik, który zrewidował 30 spraw 
kancelarji biskupiej i 4 sprawy konsy- 
storza. Znaleziono 17,778 próśb, pada= 
nych do kancelarii biskupiej i konsy- 
storskiej, nieopłacanych stemplem w 
kwocie ogólnej 11,617 rb. 20 kop. Su 
ma powyższa na zasadzie artykułów 
200 — 211 i 1283 — 1,287 ustawy 


postępowania cywiliego ma być wye- 
pzekwowana od J. E. biskupa wileńskie- 


(śpiew męzki z za zamku zdaleka). 
Hejże, hejże haj! 
Zieleni się mai, 
Hej zieleni, zieleni pole... 
Grajże skrzypku graj, 
Moje serce kraj, 
Hej przyszło mi ejl na niedolę 


ZAWISZA. 


—ŻEŚ<SoSoSCSCSCCCCCCcccmcmcmcmcmc(CLZZOOOZOZOOZ ZZOZ O 


go, ks. Edwarda barona Roppa, który, 
jak wiadomo, mieszka obecnie u bratą 
swego w pow. siebieskim gub., witębe 
skiej, É 


Wiadomości krajowe, 


+ Król serbski wczóraj W 
południe w drodze do Petersburga prze-' 
jechał przez Warszawę. 


-+ Niedoszły samobójca 
„redakcyjny. Do Warszawy przy- 
jechał niedawno niejaki Chaim German, 
który zamieszkał u swego znajomego 
Berlina przy ul. Leszno nr. 34. W so 
botę wieczorem napisał do niego list, w, 
którym donosi, że jest zrozpaczońy, 
ponieważ od dwóch lat czyni bezowoc= 
ne wysiłki, ażeby Która redakcja żydow=, 
ska wydrukowała jego artykuł, Posta- 
nowił przeto życie sobie odebrać i prow 
si, ażeby po jego Śmierci posłano 
wszystkie pozostałe po nim prace do 
redakcji żydowskich. „A jeżeli i teraz 
nie wydrukują, io nie dam im spokoju, 
po śmierci”. Wreszcie prosi o spalenia 
jego zwłok po samobójstwie. 


List jednak doszedł zawcześnie rąk 
znajomych, którzy w porę odebrali mu 
flaszeczkę karbolu. 


-+ Katastrofa kolejowa: 
Wczoraj w nocy, o godz. 1 min, 40, na 
linji dąbrowskiej, kolei nadwiślańskich 
na stacji Zagnańsk pod ,Skarżyskiem 
pociąg pocztowy wpadł na pociąg to: 
warowy., - 

Niezmiernie silne uderzenie spowo 
dowało rozbicie obu lokomotyw, bram 
kardu, trzech wagonów i uszkodzen 
dziewięciu, 


W pociągu osobowym, najwięce! 
ucierpiał wagon pocztowy, a jadący w 
nim oficjaliści pocztowi Borsuk i Ja: 
kowiew odnieśli ciężkie rany. 

Wstrząśnienie, wywołane przez pó: 
tężne uderzenie, sprawiło łatwo zrozu + 
miały popłoch wśród podróżnycn, : 
pośród których większość była pogra: 
żona w głębokim śnie, Znaczna liczba 
osób, uderzona walącemi się pakut: 
kami. 

Szczęściem przypadków śmiertelnyc) 
nie było. 

Na miejsce katastrofy wyruszyły 
niezwłocznie umyślnym pociągiem wia: 
dze kolejowe, , 


+ Okradzenie oudowneg 
obrazu. W Skępem 24 z. m. gd 
proboszcz ks. kanonik Zmijewski mia 
odprawić mszę św. przed cudownym wi 
zerunkiem Matki Boskiej, przy Podnix 
sieniu zasłony zauważono w niej otwór 
w miejscu, gdzie się znajduje głow: 
Najświętszej Panny, zrobiony przez nie: 


EWA. 


Czarny Zawiszo! 


ZAWISZA, 


Kwiaty malowanel 


EWA. 


Mój, mój jedyny! 


ZAWISZA, 


Sznurze pereł drogich! 


EWA. 


Bogactwo 


Glos rozpuszczają zawsze nocną porą. 


Patrz — tam ich ognie ponad Wisłą gorą, 
ZAWISZA. 
Jakiś mi smuiek dziwny na pierś spada 
I jako kamień przytacza mnie... 
EWA (serdecznie). 


Proszę! 


Kwiatuszku złoty! 


To mnie panie weźcie 
I gdzie przypnijcie na 


Pieścidło moje! 


Luty rycerzu! 


EWA (z miłością) 


ZAWISZA, 

Pieścidła uiewieścja! 

Za co też Pan Bóg w łasce wejrzaż na mig? 
EWA. 


EWA. 
moje. 


ZAWISZA. 


Skarbnico ubogich. 


EWA (spuszczając głowę) 
Kocham was, panie... 


ZAWISZA (wybucha). 


O moje djamenty! 


Jakże mię kochasz?! 


Niechaj ja, panie, zeń połowę noszę! 
ZAWISZA. 


EWA. 


Takiście mi święty 


Jak Święty Jerzy w obrazku na murze 


W kaplicy 


pierś, albo ramię. 


ZAWISZA, 


Sioneczka |16cNBDe 


naszej! 
ZAWISZA, 


O lilie! O róże! 

A ja cię kocham jak światła niebieskie! 
Więcej niż sławę, niż danki królewskie! 
Więcej niż miecz mój we krwi hartowanył 
l lak, jak zboże, uzłoci się życie... 


4, 


wiedomego zloczyńcę, w celu okradze: 
nia wizerunku. 

Nie mogąc zaś przez otwór ten 
przełożyć ręki swej, zbrodniarz zamie- 
rzaż przy pomocy haczyka jakiegoś 
przedostać zawieszojłe na obrazie ` vola 
do tego otworu, lecz czy pociągaięcie 
haczykiem byłG za sibie, czy też væla 
były zawieszone żbyt Slabo, dość, że 
świętokradzca przerachował się, ponie- 
waż tak vóla, jak również 1 korona z 
głowy Matki Boskiej spadly na dno ù- 
Drazi, zkąd już niełatwo, u nawet wca- 
le dostać icii nie mógł. 


Co się stało łupem niecneco spraw- 
cy, dotąd ściśle nie okresiono, 

Zawiódiszy sę nau votąch, zbrod- 
niarz. rozbił skarbonkę, zuajdującą się w 
kościele, lecz i tu nięwiele znalazł, po- 
nieważ u ojedawno była Otwierana, 


4- Złodzieje na Jasnej Gó- 
pze. Kiedy w subote ubiegłą, o godz. 
Sreto, pąwik z powiatu olkuskiego ze 
wsi Canowice, Walenty Kurpała, znajdo» 
wał się na nabożeństwie w kaslicy Ou- 
downego Obrazu, w wielkim netłoku 
póczał, iz kioś za aim siojący wkłada 
mu ostrożnie rake do kieszeni; oberzaw- 
Bay Sig po za Siebie, ujrzał dwu nięzna: 
wych sobie mężczyzu, utórzy wydałi mu 
gig podejrzanym. 


i Sięgnąwszy ręką do kieszeni, zauwa- 
był brak sakiewki z kilkudziesięciu ru- 
Slami; Wtedy krzyknąl: „złodzieje, łapać 
śch!*, wskazujac na nieznajomych, któr 
wymi, jak się później okazało, byli dwaj 
znani w Częstochowie rzezimieszkowie 
Brosisław Orłowski i Roman Mikie- 
wąć:. 

j Wadyzyk Kuspały Qloczęno złodzie- 
jów i kiedy chciano ich rewidować, je- 
den z nich upuścił na ziemię sakiewkę 
gé skrądzionemi pieniędzmi, tłomacząc 
Gię, że nic pie ukradł. 

Orłowskiego i Mikiewicza wyprowa: 
dzono z kaplicy | oddano w ręce puli- 
sji, która odprowadziła obydwu dð miej- 
scowęgo aresztu, gdzie jeden z nich przy- 
gnal się do popejnionej Kradzieży, 


+ Lotpickhwo w Lublinie. 


We wtorek w. Lublinie poraz pierwszy 


władze wojskowe urządziły wzloty na 
aeropianach. Udały się one zupełnie. 
Na trzech aeroplanach wznieśli się 9o- 
mad miasto por. Buxhoewden, por. Due 
dowski i por. Andriadze, 


+ Pożar w Słupcy. W now 
Ry z wtorku ma Sodę © godz, 1 zaalar- 
Qmowani zostali mieszkańcy Słupcy dzwo- 
sami, nawołejącemi do pożaru, który 


NOWY KURIER ŁODZKI— 


- za ZZA Z aaa 
| c w a e N 


wynikł w gmachu pocztowym i kilku 
poblizkich domach. 

Pastwą płomieni padt dom, w któs 
rym był urząd pocztowy i telegraliczny 
(pieniadze zdołano ztemtąd uratować) 
oraz kiika domów, Wypadku z ludźmi 
nie było, 

-- Wiełki pożar w Ozer- 
kowie. W lych diach, Z n.ewiado- 
inej przyczyny wynikł pożar w jednym 
z domów pizy ulicy Zgierskiej, Póme- 
waż był to dom drewniany, pożar 
szybko się szerzył, a następnie przeniósi 
się na trzy sąsiednie domy, Oraz na po- 
biskie zabudowaadia gospódaicze, 


Przybyła na miejsce pożaru miej- 
scowa staż ochotnicza, oraz straž z 
z Lęśmierza, nię mogąc uratować palą» 
cych się już domów, starała 
nić sąsiednie domy, có też się udało po 
kilkugodzinnej energicznej pracy. 

W spalonych domach zamieszkiwali 
przeważnie tkacze zaroukowi, którym 
spaliły się maszyny i narzędzia wszetkie. 
Wiele rodzin potraciło zupełnie swe 
mienia. Straty wynoszą przeszło 20,000 
tubli, ponieważ spaliły się także tęg0- 
roczie zbiory. 


KRONIKA. 


= === 


== (r) Wystawa ruchoma. 
We wtorek 4, 5 września o godz. 8 
wieczorem w lokali Stowarzyszenia 
techników odbędzie się posiedzenie osób 
zaproszonych, w celu utworzenia komi- 
tetu, któryby zajął się przygotowaniami 
do otwarcia wysiawy ruchomej w Ło- 
dzi, 


= (k) Howe stowarzysze” 
młe. Piotrkowska komisja powiatowa 
zalegalizowała Słowarzyszenie brukarzy 
w Łodzi, 

Stowarzyszenie to składa się li tyl- 
ko z brukarzy, którzy na swoje własne 
ryzyko obejmą przedsiębiorstwo robót. 

Stowarzyszenię powyższe złożyło 
równieź kapitał zakładowy. 

= (m) Sprawy policyjne. 
Domosiiiśmy w swoim czasie, że łódzka 
kasa miejska wydała na uirzymanie po- 
licji miejskiej 30,000 rb. z funduszu G- 
bywatęlskiego, przeznaczonego specjalnie 
na utrzymanie dodatkowego składu pg- 
liczi. 

Jak Gam obecnie komunikują, po- 
między adminiswacjj a magistratem 


Po kwadransie, siedziała już pani Elżbie- 


się Obro*. 


1 września 1911 roku. 


wszczęła się korespondencja w Sprawie 
zwrócenia na rachunek funduszu oby- 
watęlskiego wydanych 30,000 rb. 

Suma ta nie wystarczy Oczywiście 
na dalsze utrzymywanie dodatkowego 
składu policji miejskiej, którego istnienie 
zatwierdzono na rok jeszcze, do 14 
lipca 1912 roku, lecz administracja stara 
się O iune jeszcze środki, które razem z 
dobrowolnemi ofiarami na ten cel dadzą 
potczebny kapitał. 

= (M W szkołe dla głucho- 
miemnych Tow „Ezras lenim* rok 
szkolay rozpocznie się w dniu 3 wrze» 
śnią. 

Szkoła będzie obecnie powiększo- 
na, gdyż przy istniejących 2 klasach o- 
twarto trzecią, 


== (k) Obowiązki stróżów 
mocnych. Wedlug rozporządzenia nā- 
częinikąa Kraju do obowiązków każdego 
stróża mocnego należy pilnowanie 10 
najwyżej domów iub placów. 

W Łodzi zapomsgiano widocznie o 
term rozporządzepiu, udyż każdy stróż 
noćny zmuszony jest pilnować 60 du- 
iRÓW. 

Wobec 


tego (trudno się dziwić, że 


kradzieże są u nas na porządku dzieu- 


nym; nim stróż nochy dojdzie do koń- 
ca swego rewiru złodzisje piądrować 
mogą bezkarnie za jego piecami i um» 
knąć spokojnie z łupem, 


== (2) Be Częstochowy, 
Dziś przeszła. przez Łódź kompania z 
parafii Gieczno, powiatu lęczyckiego z 
orkiestra na czele, zdążająca do Czesto- 
chowy na odpust Narodzenia Matki 
boskiej, Z Łodzi pielgrzymka udała się 
w dalszą podróż koleją. 

= (2) Ceny produktów sjo- 
żywczych ma targu dzisielszym, przy 
znacznym dowozie,. były następujące: 

Kartohi ćwierć płacono 75 kop., 
kapusty główkę — 5 — 8 kop., wło+ 
skiej — 4 — 6 kop. pęczek marchwi 
(6 — 6 sztuk) —+ 2 kop., pęczek pies 
Wwuszki — 4 i pół — 2 kop., pomido- 
rów funt — 5 kop., ogórków kopa naj- 
iańszych — 1,00, jaj kopa 1,50 — 
1,60 kop., masta kwarta — 80 — [,10 
kop:, śmietany kwarta — 40 — 45 kop, 
mika kwarta — 6 — 7 kop. 

Drób: indyk 1,20 — 1.80 köp., gęś 
1,00 — 1,80 kob, kaczka 60 — 80 
kop., perliceka 45 — 60 kop., kura 70 
— 1,20 kop., kurczak 50 — 50 kop. 

Ryby: na Zielonym Rynku płacono: 
karpia żywego fuat 40 — 45 kop., lina 
żywego f. 40 kop., karasia 40 — 45 


NA 15. 


kop., karpia śniętego funt 20 kop., szczy 4 
paka 25 kop. płotków 15 kop. , 

= (r) Miłosierdziu polecany 
pracownika pieękarskiego, Abrama Sym. 
chę Spektora, ofiare pożaru przy ul 
Rybnej mr. 10, Skutkiem pożaru stra. 
cit ön wszystkie ruchomości i odzież, — 

== (n) Kary administeacyj» 
ne. Z rozporządzenia gubernatora 
piowkowskiego skazano administracyj. 
nie: zarządzającego fabryką Gustawa 
Lorentza, Jakóba Serakowskiego, na 50 
rb. kary lub 7 dni aresztu za nmiedbate 
prowadzenie ksiąg meldunkowych; lena: 
cego Malickiego, zamieszkałego przy ul, 
Zimmera nr. 20.na miesiac więzienia ża. 
noszenie przy sobie sztyletu; właściciela 
domu przy ul. Alęksandrowskiej nr. 10, 
Andrzeja bussegó na 15 rb. kary lub 3 
dni aresztu za mięzawiadomienie policji 
9 wyprowadzeniu się lokatora, 


WYPADKI w ŁODZI. 


= (r) Bandytyzm na letni. 
sku, Przykry wypadek spotkał wczo 
raj mieszkankę Łodzi p. Rychter, gdy 
bawiła u swych znajómych na letnisku 
Okrąglak pod Zgierzem. Gdy okoła 
godz, $ po południu p. 6. przechadza- 
ła się po lesie zgierskim podeszło da 
niej dwóch bandytów, żądając pieniędzy. 
O oporze nie było wawet mowy. Napar 
dnięta musiała oddać zegarek, pierścion= 
ki i mne drobnostki wartościowe, przya 
czem jeszcze bandyci grozni jej ©DCIĘ- 
ciem palców. 

Wypadex ten obudził straszay po- 
pioch wrod lelmkow; rozpoczął g 
gorączkowy odwrót do miasta. i 

= (k) Wybuch maszynki, 
Przy ulicy Drewnowskiej ar. 42, żona 
kupca Henocha Glasa Chawe zapalała 
w dniu wczorajszym maszynkę naftową! 
Navile wybuchła maszynka i na Ch. pos 
częło płonąć ubranie, 

Mąż widząc, iż na żonie 
branie począł ją ratować, lecz 
również zapaliło się ubranie, 

Domownicy przybyli na krzyk nie- 
szęzęśliwych zdołali ich uratować, | 

= (k) Fiagły skorn. Wczoraj w 
domu przy wicy Szkolnej úr- 26 zmarła 
nagle 26 letnia Dawidowicz. 

Przyczyna skonu niewiadoma. 

= (spa. Wczoraj w mieszkaniu 
Adolfa Wagnera, „rzy ulicy Nawrot nr: 

1 


płonie u» 
na mężu 


O „japo == —— ] 


93 zachorowała na ospę córka jego 
Paulina, licząc 5 miesięcy życia. 

O wypadku tym zawiadomiono nie- 
zwłocznie cyrkułowego lekarza p. Gor- < 


arame a 


— jakto, przez sen? — zawołali „unisono' 


"A P, SIERGIEJENKO, 
Ra" Radi 


Lapéw ka, 


(Przektąd Cz. L.) 


—0—- 


W jadalnym pokoju, przykuty przez po- 
dagrę do fotela, siedział dymisjenowany ge- 
nęrał Lewicki, kładąc z badawczą miną wy- 
nalazcy napoleoński pasjans, który tak jakoś 
nie wychodził, aż trzeba się było uciec dó ma, 
łego podstępu w ukdadzie kart. 

Generał od wyjścia pasiansu dowy u- 
zależniał skutek wycieczki do Petersburga 
swej małżonki, Elżbiety. Ubierała się włośnie 
w sąsiednim pokoju, nawołując ztamtąd już 
powtórnie: 

— Anatolu! no, jakże? wychsdzi? 

Pani Miżbieta była osoba woinomyślną, 
ale wróżby uwzględniała z szacunkiem, 

Z kartą w podniesionej ręce, zwrócił się 
generał w stroną głosu swej połówicy i od- 
rzekł usłużnie, miodowym głosem: 

— Wyjdzie, Elżuniu, wyjdzie.. Układzik 
pomysiny. 

W przedpokoju roziegł się dzwonek, Po 
chwili, zapachnisło w mieszkaniu Lęewieckieh 
kwiatową wodą kolońską, której woń bilu 
od tałodego Jansena, obrońeg — „jarieopsniia: 
Lewiekiej, 

Posłygawszy głos adwokata, krzyknęła 
inu pani Eiżbięta protekcjonalpie, z drugiso: 
pokoju: 

—- Panie Jakóbie, wyjeżdżam dziś do Pe. 
«śraburgą pociągiem pośpiesaznym. Za kwad- 
rani będę gotowa, Zagraj pan tymczasem w 
szódły z Anatolem i każ podać samowar. 


ta w pokoju jadainym, wystrojona jak zwykle, 
wspaniała, efektowna i podżartoewywująca z 
męża i Jansena. 

Oczy błyszczały Jansenówi, jak świeże 
oliwki, Atłasowe nuty brzmiały w jego głosie, 
gdy zwrócił się z pełną estymy poufałością 
do p. Elżbiety: 

— Jeżeli tö nie tajemnica, lo — proszę — 


racz mi powiedzieć, w jakim celu wyjeżdża 
pani do Petersburga z takim palącym poś- 


piechóm? 

Wydąwszy drugi podbródek, 
nęła się p. Elżbieta subtelnie. 

— Żadna tajeninies, Musze jutro widzieć 
się z ministrem. 

Zerąź dodała z Którym, i to również jak 
przez jednego z wyróżnianych przezeń urzęd- 
ników, Którego — vczyw iście, trzeba wynagro- 
dzić — uzyska audiencję, nie czekając kólei. 

Wzrek Jansena zabłysnął ciekawością. 

— Czy istólmie załetwia się te rzeczy tak 
po prostu? Czy mawet zbliżeni do minisira lu- 
dzie nie pogardzają datkami? 

Pani Elżbieta spojrzała na Jansena tak jak 
„przejezdna Katojani £yganki słucha śpiewa. 
jącej", t. 1. pokazała długie, angielskie zęby, 

— Ależ, Jansenkui Mom,romitujesz mnie 
swą naiwnością. Anatol mi 0y zupełną slusz- 
ność, robiąę mi wymówkę, że prowadzenie 
sprze naddałam tak goiębiamu młaodzieńcowi, 
jak pan. Alboż w w Rosii możliwe jest co- 
kolwiek hez smaru? Czy penu mie wiadomo, 
że binrokygta rosyjski nie mógiły wyżyć bez 
„udocznych rzemiosłek”? Wszyscy z nich żyją. 
Stacowczo wszyscy. Nie w ie to w inūüy 
sposób. Jak nie przez żonę, to przez przyja- 
ciół, luk przyjaciółk), albo przez pośrednictwo 
t zw. 5sób trzecich, A w Petersburgu jest 
nawet kt ~ bioracy :apówki przez Sēn. 


uśmiech- 


obaj mężczyźni. 

Pani Elzbieta uśiniechnęła się: A 00, za | 
intrygowałam panów? Zgadnijcie, jak się te 
robi? 

— Takiej zagadki nie odgadłby Edyp — 
rzekł. Jansen zac t kawiony. 

— A jednak, prosta to zagadka. Zaprasza 
się osobę do pierwszorzędnej restauracji, ni 
obiadek lub kołacyikę. Oczywiście, do sepe 
ratki. Po likierach jego ekselencja sowieje, 
drzemie, pozornie zasypia, Wtedy tò peten 
kładzie mu do kieszeni pewną sumę, wycho 
dzi z gabinetu, aby za chwilę wrócić, Jeże! 
osoba jeszcze drzemie, to trzeba dołożyć. Gdy 
zaś budzi się i wymawia mocne trunki amfi 
twionowi, të interes ubity! 

— Jak to na świecie załatwiają się in 
teresy — rzekł 4 nabożną 6xkstazą 
mrużącć filuiernia oko lewe. 

— W Rosji, mój kochanku, nie podobna 
inaczej — ciągnęła dalej p. Elżbieta tonem tak 
pouczającym, jakby objasoiała lekcję ulubio 
nemu uęzmiowi. Ot, choćby sprawa, dle której 
dziś jadę do Petersburga. Gdyby epailla ns 
panewce, byłoby to bardzo przycrem, bo 1 
dziesięciu tysięcy otrzymanych przezemnie — 
(ostatnie słowa wygłosiła p. Elżbieta toneis 
urzędowym, porzuciwszy Styl angielski) — 


genera! 


prawie pięć pójdzis na „przeróżne wdzięcz: 
ności”: I to tak zawsze : wszędzie — „doda 
ia gorącej, głosem przekonania, jak z ka 
zalnicy. 

Po chwili miiezenis, z więśszą jeszezł 
MOGĄ: 


-— Rosia nie istnieje bez la, 5Wak. Wzzyst 
kie rewizje senatorskie były piękną ienv ziw 
dą, niczem więcej. Dla lepszego przykładu 
weźmy np. pan, Jansenie, ile wydajesz a 
rok? D ay 


R. 15. 
go w celu przedsięwzięcia środków 
pobiegawczych zarazie, 
= (r) Oszustwo. Przed kilku 
sodniami do tutejszego kantoru po- 
gowego z Tyraspola przesłano prze- 
zem 200 rubli na imię Abrama Ber- 
kiego, zamieszkałego w hotelu Euro- 
jskim przy ulicy Zawadzkiej nr. 7. Po 
debraniu przekazu poczta zawiadomiła 
dbiorcę awizacją i na drugi dzień do 
rzędu pocztowego zjawił się jegomość 
p odbiór pieniędzy, na dowód zaś toż- 
ości osoby okazał paszport na imię 
brama Bersuckiego, wydany przez ma- 
strat m. Kalisza. 
Po niejakim czasie z Tyraspola do 
rzędu pocztowego madeszło żądanie 
ysyłaącego te pieniądze O przesłanie 
h do Tyraspola, gdyż osoba, która 
ała je odebrać, znajduje się w tem 
nescie. Wiedy odpowiedziano, że pie- 
iądze zostały już wydane. 


Po upływie pewnego czasu do zà- 
zadu odęskiego okręgu pocztowego 
adeszło zażalenie Abrama Bersuckiego 
f żądaniem zwrotu 200 rubli nieprawnie 
nych przez łódzką pocztę, gdyż on, 
jersucki, na którego imię przesłano 
pieniądze do Łodzi, w tem mieście 
ówczas wcale się nie znajdował i że 
jj ma wydany paszport przez władze 
Tyraspolu, a nie w Kaliszu, który lo 
aszport okazano przy odbiorze pienię- 


~ Wobec tego zaszło podejrzenie, że 
się do czynienia z oszustem, Spraw- 
izono przedewszystkiem, czy  Bersucki 
st stalym mieszkańcem Kalisza, zkąd 
adeszła odpowiedź, że Bersuckiemu ni- 
jdy paszporiu nie wydawano i że Oka- 
łany przez nego paszport był siałszo- 
any. 

Na zasadzie tego oddafńo sprawę 
ręce policji, która przeprowadziła 
edztwo i stwierdziła, że w tym czasie, 
kiedy odebrano pieniądze z poczty, 
Bersucki był w Łodzi i mieszkał w ho- 
elu Europejskim 3 dni i wyjechał z 
Łodzi tegoż samego dnia, w którym o- 
debrano pieniądze. Zarządzono oprócz 
lego ekspertyzę podpisów i ta stwier- 
dziła, że podpisy Bersuckiego na zaża- 
Jeniu i na pokwitowaniu z odbioru pie- 
iędzy są identyczne, Ponieważ Bersu- 
kiego w Tyraspolu nie odnaleziono; nie 
moziia byio zarządzić konfrontacji z ue 
lzędnikanu poczty w Łodzi, Wobec ja- 
snych uowodów winy B. sprawę Skiero- 
wano do sądu dla pociągnięcia go do 
odpowiedzialaości sądowej. 


= (K) Wagły zgon. Dziś, o g. 
10 i pół rano, zmarła nagle 71-ietnia 
Franciszka Gawłowska. 

Wypadek powyższy miał miejsce 
w domu mr. 42 przy ul, Zachodgiej. 

Zmarta weszła do bramy i poczuw- 
zy się Żie, legła na podłodze, poczęm 
po przybyciu lekarza Pogotowia zmarła, 

Zwłoki zostawiono w sieni domu 
mr. 42 aż do przybycia władz sądo= 


wych. 
j Powód śmierci określić będzie mo- 
$na po sekcji lekarskiej. 
m (kj Przejechąnie., Wczoraj 
0 godzinie 5 po południu tramwaj dą= 
żący ze Starego miasta do kolei najechał 
na robotnika józefa Borysławskiego. 


Nieszczęśliwego wydobyto z pod 
kół tramwaju i odwieziono do poblizkiego 
domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 27, 
Przybyły lekarz Pogotowia udzielił 
u pierwszej pomocy, a następnie Od- 
wieziono Borysławskiego do szpitala 
„Czerwonego Krzyża”, 

Stan B. jest bardzo ciężki, 
Pod koła dorożki dostała się na ulicy 
cegielnianej mr. 47, fda Wibowska, 
7-letnia córka felczera. 
Zawezwany lekarz Pogotowia stwier- 
dził złamanie prawej nogi, okalęczenie 
tłuczenia. 
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| (v) Koza ubodła tak silnie 
T-letuią Feicję Rubin, córkę kupca, za- 
mieszkalego przy ulicy Piotrkowskiej 
mr. 119, że musiano zawezwać pomocy 
Pogotowia. 

Lekarz opatrzył skaleczone ramię 
dziecka i pozostawił je pod opieką ro- 
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= (p) Z drabiny staŭla przy 
uligy Andrzeja nr. 11, Apolonia Ko- 
chówna, 11-letnja córka robotnika. 

Dziewczynka zwichnęła prawą nogę. 

= (p) Murcze żołądka. Na 
ul. Wólczańskiej nr. 41 zasłabł wczoraj 
na «urcze żołądka Mendel Mekier, tkacz, 
lat 27, 

Pierwszej pomocy udzigiit lekarz Po- 
gotowia. 

= (p) Okaleczenia. Z wozu 
spadł na ul, Piotrkowskiej nr. 51 Abram 
Sztejnield, pakarz, tat 18. 5. przypłacił 
ten: wypadek Dbolesnem okazczeniem 
głowy. 


W domu przy ul. Wesołej nr. 11 
odbyła się wczoraj zabawa — zwąla 
pospolicie bójką, podczas której ranio- 
no kldczem w glowę Frańciszkę Tom- 
czyńską, żonę tkacza, lat 23. 

Na ulicy Benedykta nr. 19 poślizg- 
ngt się i stoczył z trotuaru na bruk 2 
letni Baron, syn handlarza. Malec okale- 
czył głowę. 

Przez nieostrożność okaleczył sie- 
kierą prawą rękę Leopold Kośnik, cieś- 
la, lat 50. Wypadek ién zdarzył się 
przy ul, Łagiewnickiej nr. 40. 

Na ui. NowosCegielnianej odniósł 
w bójce okaleczenie głowy Michał Fron- 
cel, mularz, lat 18. 

We wszystkich tych wypadkach wzy- 
walio pomocy Pogotowia, 


= (a) Kradzieże. Wczoraj z po- 
dwórza domu nr. 56 przy ul. Piotrkow- 
skiej 2-ch rzezimieszków skradlo skrzyn- 
kę przędzy, wartości 180 rb., należącą 
do D, Weinberga, którą włożyli na re- 
sorkę i starali się wywieźć niespostrze- 
żenie, lecz im się to nie udało, gdyż spo- 
strzegł to stróż i przytrzymał, oddając 
w ręce policji. 

Przyprowadzeni do cyrkulu areszio- 
wani zeznali, że nazywają się Jankiel Ta- 
radajka i Chaim Litmanowicz. Osadzo- 
no ich w więzieniu, a sprawę SKierowa- 
no do sądu. 


— Wczoraj ze strychu domu nr. 32 
przy ul. Pasaź Szulca nieznani złodzieje, 
ótworzywszy drzwi podrobionym kiu- 
czem, skradli bieliznę, wartości 60 rubli, 
należącą do Stanisławy Dzbankowskiej. 

Odszukaniem złoczyńców zajęła się 
policja. 

— Zamieszkały przy ul. Złotej br. 12 
Waienty Derzyński zawiadomił policję, 
że subiokator jego Marcin Syl, skorzy - 
stawszy z nieobecności jego, Skradł z szu- 
ilady 17 rb. w gotowiźnie. Niesumien- 
nego współlokatora areszlowano, lecz 
pieniędzy już przy:nim nie znaleziono, 


— Z mieszkania Józefa IKolowrota, 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 273, nieznani 
złodzieje skradli garderobę, wartości 61 
rubli. 

— W fabryce Heslera, przy ul. Wi- 
dzewskiej nr. 234, od pewnego czasu 
ujawniona została systematyczna kra- 
dzież towarów przez robotników. Pomi- 
mo zarządzenia wszelkich środków bacz- 
ności, ująć winnego w żaden sposób nie 
można było. 

Dopiero teraz udało się przytrzy - 
mać robotnika Józefa Piotrowskiego, jak 
starał się ukryć kawał towaru, wartości 
4 fb, aby go potem wynieść z fabryki. 
Niesumiennego robotnika osadzono pod 
kluczem, a sprawę skierowano do sądu, 


= (x) Drobne ognie. Wczo- 
raj, o godziwie 9 m. 25 "wieczorem, w 
jednem z mieszkań domu mr. 50 przy 
ulicy Cegielnianej, z niewiadomej przy- 
czyny, zapaliły się sprzęty. 

Ogień stłumili domownicy 
przybyciem straży ogniowej. 

— Wczoraj © godzinie 11 wieczo- 
rem, przy ulicy Stodolnianej ur. 8, za- 
paliły się sadze. 

Ogień stłumił I-szy oddział straży 
ochotniczej. 


przed 


ZAMNIEJSCOWA. 


= (r) Rzeźnia hałucka. 
Wójt gminy Radogoszcz rozesłał do 
pism zawiadomienie, że na zasadzie ro- 
zporządzenia gubernatora piotrkowskie- 
vo projektowane na dzień 5 września w 
sali Kiibna na Bałulach (Zawadzka nr- 
22) zebranie  właścicieji posiadłości i 
gruntów zostało odwołane. Na zebraniu 
iem miajy być omawiane sprawy dalszej 
eksploatacji rzeźni Bałuckiej, oraz do- 
konane wybory pełuomęcniców, 


= (k) Bymisje, Dymisję otrzy- 
mali naczelnik stacji Rokicie. Myszkow- 
ski, i nadzorca drogowy Hecht z powo- 
du nieporządhów, ponujących na powyź- 
szej stacji. 


z) Gamoebójstwo. One- 
gdaj we wsi Nowe Rokicie, gminy Brus, 
zaniieszkały tam Leon Kociński lat 81, 
pokłóciwszy się z żoną, napił się iakie- 


goś płynu trującego t. w kika minut 
zmarł. Zwłoki zabezpieczono na hrej- 
scu, 


= (x) Napad i poranienie. 
W Nowych Chojnach, na ul, Mickiewi- 
cza, jacyś niewykryci dotąd złoczyńcy 
napadli na Franciszka Łyszkowskiego i 
zadali mu nożem  kiika dość ciężkich 
Tata 

(x) Gyzenńteriaą. We wsi Kuro- 
wice, gminy Czarnocin, powiatu łódz- 
kiego, grasuje od kilku tygodni dyzen- 
terja. 

W ostatnich czasach zapadło na tę 
chorobę 60 osób, z których 7 zmacto. 
Obecnie znajduje się tam jeszcze z górą 
30 osób chorych, ale uż na drodze do 
wyzdrowienia. 


= (r) Z Brzezin donoszą: Do- 
tychczasowy naczelnik powiatowy p. 
Wasilewski, pełniący swe obowiązki od 
tat 20, podał się do dymisji, Krążą po- 
głoski, że zastępcą jego mianowany bę- 
dzie pomocnik naczelnika powiatu so- 
snowickiego. 

jednocześnie, opuszcza swe stano- 
wisko rejent Zerebcow, który przenosi 
się do Warszawy. 

— Podał się również do dymisji 
miejscowy sędria pokoju; na jego miej= 
sce mianowano już nowego. 

— Kupcy tutejsi starają się © otwo- 
rzenie zgromadzenia kupieckiego ż ko- 
mitetem reprezentacyjnym w Brzezinach 
Proiekt ten posiada dla wielu kupców i 
przemysłowców mieiscowych poważne 
znaczenie, gdyż mogliby wówczas wyku- 
pić Świadectwa gildyjne, co umożliwi 
kupcom żydom wyjazdy do Rosji. 

— Na szosie z Brzezin do Koluszek 
dokonane były dwa napady bandyckie. 

W pierwszym wypadku bandyci, 
pod groźbą rewoiwerów, zrabowali jas 
dącym wozem kupcom kilkaset rubli, 
lecz drugi napad przyniósł im mniejsze 
żniwo. Zatrzymany w celu rabunku 
woźnica miał przy sobie 60 kop., które 
bandyci raczyli mu wspaniałomyślnie 
pozostawić. ; 

Odnośne władze zajęły się energicz- 
nie odszukaniem bandytów, lecz na razie 
bezskutecznie. 


= (z) Kradzież. Onegdaj, w 
nocy, niewiadomi złoczyńcy dostali się 
za pomocą wyłamania Okna do mieszka- 
nia właściciela domu, Jana Częcha w 
Nowych Chojnach i skradli: gotówki 23 
rb., 2 zegarki srebrny i metalowy, man- 
dolinę, gitarę i prześcieradło. Z mieszka- 
nia złodzieje weszli do sklepu spożyw- 
czego i ztąd zabrali 15 rb. 

Wszystkiego złoczyńcy 
sumę około 100 rb. 


= (r) Pożar zagajnika. One- 
gdaj w godzinach po południowych na 
15-iej wiorście kotei fabryczno łódzka 
od iskry parowozu zapalił się zagajnik 
należący do majątku Gałkówek, Akcja 
ratunkowa zarządzona przez służbę dro- 
gową pracowała pięć godzin; 

Pomimo to opaliło się pięć morgów 
zagajmika, 

= (x) Pożar w okolicy. O- 
negdaj we wsi Kempice, gminy Górki, 
powiatu łódzkiego, wynikł pożar w za- 
grodzie należącej do włościan Józefa 
Paturaja i Jakóba Sella. 

Ogień szybko objąt całą zagrodę, 
a w pół godziny strawił ją doszczętnie. 
Spalone budynki t- jj dom  alleszkalay, 
ovora i stodoła, ubezpieczone- były we 
wzajemnem Tow. ubezp. Król, Polskiego 
na suimmę 470 rb, 

Oprócz Paturaja i Selii, dotkliwe 
straty, bo wynoszące około 500 rb., po- 
nióst włościania Antoni Kubiś, który 
miał w stodole P, í S, niemal wszystko 
zboże. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 


skradli na 


Kronika sądowa. 


Sprawa o zbyt fałszywych 
półrukiówek. 


(k) Sędzia pokoju & rewiru rozwa- 
żał wczoraj sprawę szwajcara hotelu 
„Metropolł”, Salomona IŚwinta, oQskarżo- 
nego o to, iż zajmował się zbytem fai- 
szywych półrubiówes. 

Przed 2 miesiącami aresztowano 
Kwinta w chwili, gdy chciał swój za- 


8. 


miar wprowadzić w czyn, Wo sądzie 
oskarżony oznajmił, iż otrzymał 50 
kop. jako napiwek od kupca z Rosii, 
za ltującego numer w powyższym ho: 
alu. 


Sędzia pokoju skażał Kwińta nė 
miesiąc więzienia, IMS * 


Że sceny i estrady. 


Teatr łódzki Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

We czwartek, d. 7. b. o godz. & 
min. 15 wiecz. przemówi ze sceny na- 
szego teatru najczystsza struna poezji 
polskiej, potrącona genjuszem, nieśmier - 
telnego  Juljusza, zakuta w lapidarno= 
spiżowe kształty czterech aktów „Sa: 
muela Zborowskiego”. Wielki duch nae 
rodowego wieszcza zawładnie niepoe 
dzielnie sercami słuchaczów, wryje się 
w mózg, dotrze do duszy, Cały perso- 
nel naszej sceny pod wodzą i z dyr, 
Zelwerowiczem na czele dokłada wszel- 
kich sił i starań, aby godnie odpowie 
dzieć ciężkiemu, a zaszczylnemu zada 
niu. Codziennie odbywają się mozolne 
próby sytuacyjne i artyści nasi z całym 
pietyzmem i najwyzszem napięciem sił 
pracu ą usilnie nad opracowaniem i ode 
daniem całej wspaniałości tego wielkie« 
go, a lak mało u nas znanego dzieła, 


Widowisko poprzedzi prelekcja © 
„Samuelu Zborowskim*, którą wygłosi 
specjalnie w tym celu do nas przybyly 
scenizator „Samuela“, głęboki i grunto: 
wpy znawca literatury polskiej, p. W. 
Feldman. 

Jednocześnie odbywają się próby 
pamięciowe z „Trójki hultajskiej* Ne- 
siroy'a, — z „iirażyny* A. Mickiewicza, 
w ścenizacji proi. G. Baumielda i 7 
„Myszy bez kota“ jordana. 


W piątek, d. 8 września o godz. 3 
po południu dane będzie pierwsze w b. 
sezonie widowisko popołudniowe, z 
którego połowę czystego dochodu dy- 
rekcja przeznacza na rzecz ofiar strasz: 
nej pożogi na Bałutach, W dniu tyin 
wznowiona będzie pełna szczerego chu- 
moru i werwy stale mile widziana Nee 
stroyowska „Trójka hulia;ska* ze śpie- 
wami i tańcami, kióre, wystawienie z 
nowemi dekoracjami i w nowych barw< 
nych kosuumach, przygotowuje p. K 
Tatarkiewicz. 


Teatr Popularny, 


Z dyrekcji tego teatru vt cymaliśm; 
komunikat następujący: 

Jutro, więc w »ovvię, teatr popu- 
larny otwiera sezon zimowy poemalen. 
historycznym Kazimierza Tetmajera w 7 
obrazach p. t. „Zawisza Czarny*, 

Do sztuki powyższej dyrekcia tea- 
tru przygotowała bardzo viękną : <f:k- 
towną wystawę w dekoracjach i Vos" 
mach, a nazwisko autora jedne o z 3851- 
głośniejszych poetów dzisiejszych vivr 
dza przekonanie, że teatr povuebiy 
wakiuje swe stanowisko bardzo powiat: 
nie umożliwiając wszystkim sposobnęść 
usjyszeuia ze sceny arcydzieja itęratury 
rodzimej po cenach przystępnych May ct 
dla najuboższej Kiasy, 

Na niedzielne popołudniowę przed 
stawienie wybrała dyrekcja teatru arcy* 
wesołą komedię zę śpiewami i tañcami 
w 4 aktach p: tyt. „Ułani ks. Józefa”. 

Współudział w obydwóch sztukach 
przyjmie cały personel liczący 40 osób 
prócz orkiestry wżasiiej. 

Z następnych nowości przygotowu: 
ją się sziuki o bujnym pokroju i tak 
„Beben“ komedja z repertuaru WarsSZaw. 
skiego oraz „Krakowskie zuchy* wode 
wil w 4 aktach. 


e e 


Dla pogorzelców. 


Na ogorzelców na Bałutach zło- 
żono w dalszym ciągu niżej Wymienia 
ofiary: 

1) Przez pastora Dietricha zebrane 
32 rb. 20 kop. 

2) E. Kraft 5 rb. 

3) Z redakcji „Lodzer Tageblatt" — 
przez p. Tenenbauma 650 rb. 


4) 3-cie Tow. wzajemiuiego kredyta 
(Piotr. 5; 160 rb. 
5) Hirszbęrg i Wilczyński 200 rb. 


6) Hirszberg i Birnbaum 150 rb, 

1) B-cia Bukiet 100 rb. 

8) Łódzkie Tow. wzajemnego 
dytu (Piotr. 48) 150 rb. 

*.9) 8, Eisner 150 rb. 

10) Akc. Tow. przemysłowe Markus 
Kohn 150 rb. 

11) Pinkus Mieczysław 50 rb. 

Ogółem dotąd wpłynęło 8,992 rb, 
48 kop. 


Serdeczne podziękówanie szłachet- 
nym oflarodawcom w imieniu pogorzel- 
ców składa prezydium łódzkich Towa- 
rzystw dobroczynności chrześcjańskiego 

„4 żydowskiego 
Pastor R. Gundlach, J. Herz. 


kre- 


Jednodniówka 
na Dzień ubogich: 


Aforyzmy do „Jednodniówki*, która 
kożztem p. Maurycego Hertza ukaże się 
w Łodzi w „Dniu ubogich* nadesłali 
w dalszym ciągu pod adresem jej reda- 
Ytora p. B: Filipowicza, pp.: 


Dr, St. Brautigam, 
. R=ki, 
Mieczysław Glück, 
- Tadeusz Joteyko. 
dr. Ch. J. de Voss, 


redaktor „Lo- 
dzer Zig.” 


Zabicie dyrektora fabryki. 


Onegdaj pod godz, 7 wiecz., z fa- 
bryki wstązek jedwabnych i mechanicz= 
nej fabryki obuwia p. I. „Bracia N. i B. 
Reicherowie* w Warszawie (Młynarska 
14) — wyszedł współwłaściciel tej ia- 
bryki, p. Bernard Reicher (Chłodna 15), 
w towarzystwie dyrektora fabryki wstą- 
tek; p. lgnacego Edelista (Przyokowa 
21), kierując się w stronę miasa. 

Zaledwie zrobili kilkadziesiąt kro» 
ków, przed nieruchomością nr. 12 przy 
ol. Młynarskiej, w pobliża Nowo-Leszna, 
na pp. R i E. nąpadło trzech drabów, 
którzy jęli bić obu kijami, a następnie, 
jeden z napastników wyjął rewolwer i 
dał trzy strzały. 2 kule chybiły, nato- 
miast trzecia zraniła ciężko w plecy, w 
okolicach lędźwi p. Edelista, który padł 
na ziemię, brocząc krwią. 

Napastnicy rozbiegii się. 


Do rannego wezwano Pogotowie, 
którego lekarz przewiózł E. do szpitala 
éw. Ducha. 

Ta bezzwłocznie dokonano operacji 
wyjęcia kuli. 

P.Edelist wkrótce zmarł. 

Jakie pobudki kierowały napastni- 
kami, na zazie trudno przewidzieć. 

Domyślają się jednego z dwójga: 
albo napad dokonany był przez bandy- 
tów w celu rabunku, wobec jednak po- 
yłochu zamiaru grabieży nie : wprowa- 
dzono w czyn; lub też mogiły to być 
‘akies dawne porachunki robotaicze, 
sczkolwiek w ostatnich czasach w od- 
fziaie p. Edeljista panował względny 
Wokój. 


Wybuch granatu. 


2 zabici, 6 poranionych. 


W Rembertowie na polu, przezna- 
czonem do ćwiczeń w strzelaniu z armat 
nocy onegdajszej grono włościan oko 
licznych zbierało odłamki granatów, po- 
mimo niejednokrotnie wydawanych prze- 
pisów, surowo zabraniających zbliżania 
Bię do miejsc, gdzie odbywała się nauka 
strzelania. 

To tęż skutkiom niestosowania się 
do owego =akazu, od czasu do czasu 
zdarzają się nieszczęśliwe wypadki, 


Gstatni pociągnął za sobą liczne 


„ofiary. gdyż w.pobliżu gromadki włościan 


złożonej z kilkunastu osób, nastąpił 
nagle straszny wybuch nabitego granatu. 
Skutki wybuchu okazały się w następ- 


_stwach fatalne, aibowiem Marianna Rudnik 


lat 16, i Micnuł Wirczek, lat 15, zabici 
zostali na niiejscu; zaś odłamkami gra- 
natu zostali ciężko poranieni: Tekia 
Grzybowska, lat 77, Zofia Was, lat 29; 


I a araa ṣÑI 


Marjanna Urich, lat 25, Antoni Gnujew- 
ski, lat 20; lżejsze rany odnieśli: Antoni 
Jarosiewicz, lat 21 i Franciszka Malie 
nowska, lat 10. 

Ofiary własnej nieostrożności przes 
wieziono do szpitala, 


Zamach mordercy | samobójstwo 


W łamżyńskim gimnazjum męskiem 
naticzyciełką języka francuskiego jest 
panna Wiara Dobrowolska, córka leka- 
rza, Po ukończeniu kursów w Paryżu, 
panna D. poznała młodego sądownika 
p. Borysa Szpejera z Warszawy. 

Młodzieniec kochał się w pannie 
D. już od paru lat, ale bez wzajem- 
ności. 

Przed paru dniami przysłał list z 
oświadczynami i gdrącą prośbą, aby mu 
ukochana nie odmówiła swej ręki. 


Panna D. jednak telegraficznie za- 
wiadomiła go, że słanowczo nie wyjdzie 
za niego za mąż, Nazajutrz po tym te- 
legramie Szpejer przyjechał do Łomży, 

Wczoraj właśnie zgłosił się do 
mieszkania d-ra Eugenjusza Dobro- 
wolskiego, prosząc tego ostatniego, aby 
pozwolił się mu widzieć z córką. 

Panu D. nie tajne były: zabiegi 
młodego człówieka, a snać osobiście 
przeciwko niemu mie miał nic, gdyż 
zgodził się, aby ostaiecznie rozmówił 
się z córką i poprosił go do salonu. 

Niebawem znalazła się tam i panna 
Wiara Dobrowolska.  Niezadługo je- 
dnak potem posłyszano w salonie 
strzał za strząłem z rewolweru, 

Przerażony dr. D. wpadł do salonu 
i ujrzał na podłodze w pozycji leżącej 
Borysa Szpejera, nie dającego już zna- 
ków życia; córka zaś nawpół zemdlona 
tamowała dłonią krew, uchodzącą z 
twarzy. 

Szreier, usłyszawszy z ust panny 
Dobrowolskiej stanówczą odmowę, do- 
był szybko rewolweru i dał do niej 
strzał, przyczem kula trafiła ją w szczę- 
kę; życiu panny D. nie grozi żadne nie- 
bezpieczeństwo. Drugą kulę wymierzył 
sobie Szpejer w usta i rozsadził czą- 
szkę, 

Wydarzenie: to 
Łomżę. 


Zmarły Borys Szpejer był kandy: 
datem do posad sądowych przy sądzie 
okręgowym warszawskim. ©- ` 


TELEGRAMY. 


Mapai na lekarzy. 

Moskwa. W nocy w pobliżu Mo- 
skwy dokonano zbrojnego uapadu na 
dr. Postnikowa, jadącego samojazdem z 
dwoma lekarzami,  Samojazd został 
przewrócony i dr. Postnikow zraniony 
w nogę przez napastników, którzy za- 
brali rb. 2,000 w gotowiźnie i cenniejsze 
rzeczy. 


Ńresztowanie bandy. 


poruszyło U4 


Ekaterinodar. Aresztowano bandę 
50 rozbójników, która w ostatnich la- 
tach: w okręgu kubańskim dokonała 


przeszło 20 rabunków i 100 zabójstw, 


Napad na wartownika. 

Kuszka. W nocy nieznany sprawcą 
nąpadł na wartownika, chcąc mu ode- 
brać karabin, Raniony żołnierz wystrzą: 
tem wywołał alarm. Sprawca ' zbiegł, 

Strajk marynarzy. 

Odesa. ‘W związku ze strajkiem skut- 
kiem pozwolenia dowódcy poriu Sewa- 
stopolskiego przybędą tu dwa transpor- 
towe statki wojenne i statek z załogą 
maryńarzy. 

Statek Tow. rosyjskiego „Wielikij 
Kniaź Ałeksiei” 1 dwa statki węgłowe 
wypłynęły =- Krymu z załogami mie- 
szaąancemn 

Nieznana choroba. 

Charbin. Zarządzający konsulatem 
rosyjskim w Kuanczeęczy telegrafuje, że 
w mieście Czanuczun pojawiła się nie- 
znana dotychczas epidemja, obiawiająca 
się w silnym bólu głowy, utracie wmo: 
wy, wypróżnieniach 1 szybkiej Śmierci. 
Lekarze chińscy i iapońscy nie umie;ą 
określić tej choruby. 

Otwarcie kolei, 

Sofja. Otwarty ruch na odstępie 
nowobudującej się kole: transbałikańskiej 
Starą-Zagora:Dubowo: 


NOWY KURIER ŁÓDZKI 


JĄ | wrzesnia 1911 rokit 


Strajk górników. 

Grimsby. Skutkiem strajku górników 
okręty nie mogą ładować zapasów węgla. 

żamęt w Persji. 

Urmja, Pojawienie jeżdźżców makiń- 
skich około Choi i starcie awangardy 
Samad-chana, stronnika Mahomed:Alego 
między jeziorem armijskiem a Tebryzem 
z fidajami Ibrahima-beka — wywołało 
silne wrażenie. 

Urmja. Angle-rosyjska komisja po- 
graniczna wróciła do Urmji po dwumie- 
sięcznej ciężkiej podróży wzdłuż granicy 
turecko-perskiej. 

Żajście na pograniczu, 

Serajewo. Pod Czelabiczem na tes 
rytorjium austrjackiem nastąpiło Starcie 
3 żołnierzy tureckich z 6 żandarmami 
austrjackimi, Jeden żołnierz został za- 
bity, drugi raniony. 


Rozwiązanie rady. 

Sofja. Sofijskaja rada miejska zo* 
stała rozwiązana z powodu , wykrycia 
olbrzymich nadużyć, Na skutek decy- 
zji sądu, 23 radnych pociągniętych bes 
dzie do odpowiedzialności. 

„Giokonda”. 

Paryż Skutkiem kradzieży „Gio- 
kondy” rada  miniswów postanowiła 
udzielić dymisji dyrektorowi muzeów 
narodowych i głównemu dozorcy mi- 
zeun. 

Groźba braku węgla. 

Portsmouth. Na dorocznem zebra= 
niu asocjacji angielskiej prof. Ramsay 
zwrócił uwagę na grożące Angliji wy” 
czerpanie węgla, którego starczyć może 
tylko na 176 lat, i polecił wydanie pra- 
wa, zabezpieczającego oszczędne zużyt- 
kowanie węgia, 


Wiec hakatystów. 

Berlin. Pod przewodnictwem wice- 
prezesa związku hakatystów odbyło się 
zebranie przy udziale kilku tysięcy osób 
w sprawie marokańskiej. Przeważał na- 
strój pokojowy względem Francji, nato- 
miast wrogi względem Anglji, na której 
wspomnienie w sali rozlegały się ogłu- 
szające okrzyki oburzenia, Zebranie po- 
wzięło następującą uchwalę: 

„Niemcy powiany żądać „od Francji 
zachowania. aktów algeciraskich, w prze- 
ciwnym bowiem razie Niemcy zmuszone 
będą zabezpieczyć sobie. jednakowe Z 
Francją prawa w zachodniem Maroku: 
Niemcy w  źadnym razie nie mogą się 
zgodzić na to, żeby ludność Maroka 
służyła do wypełniania szeregów W ar- 
mji francuskiej. Mieszanie Się innych 
mocafsiw do sporu iranko-niemieckiego 
o Maroko należy najkategoryczniej od- 
rzucić”. ' ” 

Zebranie zakończono okrzykami 
„choch“ na cześć cesarza i odśpiewa* 
mém hymnu, 


Ksiądz otruty podczas mszy, 

Rzym, (W miejscowości — Algira 
Contessa prałat tamtejszy podczas mszy 
dostał nagle gwałtownych mdłości i 
kurców, wypiwszy z kielicha wino pod- 
czas konsekracji. — Po zbadaniu oka- 
zało się, że wino, przeznaczone do 
mszy, było zatrute arszenikiem i stty= 
chniną, Podejrzany © usiłowanie zabój- 
stwa urzędnik kapituły został areszto- 
wany. 

Pożar szpitala. 
Hakodake. Spłonął szpstal dla siā 
W ogniu zginęło 1 dziecię 


Skon admirała. 
Pekin: Wedłue pogłosek admirał 
Li-Chun raniony bombą w Kantonie, 
umarł. 


rol. 


Dział handlowy 


t) Zawieszenie wypłat. 
Zawiesiła wypłaty firma tutejsza towa- 
rów wsłnianych Juliusza Braurera, Pa- 
sywa. wynoszą 200,000 rb. 


= (r) Z przemysłu. Donoszą 
nam, że mylną była wiadomość, jakoby 
firma „Kenisberg i Ostrowski" w Zduń- 
skiej woli istnieć przestała, Fabryka ta 
zmniejszyła tylko liczbę robotników. 

.— Zawiesiła wypłaty firma: W. Lwi- 
gom Suma p asywów dotychczas nis wy- 
jaśliiona, 

— (p) Jarmark w Niższym 
Nowogrodzie. Od dnia 28 z, m. 
ożywił się rsgco ruch budowłany na jar- 
siarku w Niższym Nowogrodzie. Wgiy- 
nęły na to ostatnie wiadomości z Syhbe- 
rji, że spadłe tam deszcze pozwalają się 
spodziewać lepszych urodzaiów, 


- tuski) dobrach, 


En 


Zastój w handlu manūfakturów 
do 28 z. m. wywołany był do pewni 
stópnia sztucznie, kupcy bowiem, w z 
zku ze zniżką cen bawełny, czekali | 


powiedniego zredukowania ceny maj $- 
riałów gotowych.  Rachuby te na rą £* 
zawiodły. E3 
Jeśli wytwórczość fabryk beń |. 
miała wogóle miejsce, to jedynie wi Y 
brykach wyrabiających ciężkie materię F* 
na ubrania, gdyż popyt na te materi i> 
upadł znacznie. Ę 
en =ru H; 

Ę 

Ostatnie wiadomości. | | 
siaine WiaUOMOŚGI 1 4 

riki p 


— Napad na dwór i zabi 
stwo. W nocy z niedzieli na poń 
działek banda rozbójnicza dokonała m 
padu na pałac w Popowie (pow. p 
należących do Mi 
hrabiny ze Skarzyńskich Pruszyńskiej, 

Bandyci usiłowali przez wystawioj 
okna wtargnąć do pokojów w boczny 
pawilonie, mocno zamkniętych z 4 
wnątrz, w chwili jednak gdy dobień 
się da okien sali balowej spłoszeni z 
stali zjawieniem się stróża nocne 
Stanisława Krawczyka, zaštušoneğ 
zacnego sługę dworu popowskiego ( 
lat dziecięcych. ji 

Stróż widocznie od jednego` ud 
rzenia żelaza, padł truveim na miejsg 
zdoławszy tylko wykrzyknąć: „Q 
Boga!* Okrzyk ten stłumiony wyst 
czył jednak, aby spowodować interwel 
cję młodego p. Maurycego Skarzyńskię 
go, mieszkającego ua l piętrzę wspoą 
ułanego pawilonu. j 


{ 
Wobec jego głośnego zapytanią 
zagrożenia sirzelaniem, bandyci rozbieg 
się po parku, okalającym pałac i zbiej 
bezkarnie. Policja pułtuska prowad 
poszukiwanią złoczyńców. Jak dotydh 
czas główne poszlaki padają na cygź 
nów, których bandy obrały sobie I 
popowskie za ciągłe siedlisko, Właśl 
w noc napadu i zbrodni w Popow 
cyganie ci znikli, rozjeżdżając się 
wszystkie strony. 


j 


Odpowiedzi Redakcji, | 


Robotnikowi Sik. Na | 
podstawne napaści, W dodatku ak 
mowe, mie odpowiadamy i anonimo 
go listu- do p. Wielbińskiego nie ogłę 
simy: h 

Panu flilierowi w Sama 
rze, Powiat łaski jest w gub, piotk 
kowskiej, łęczycki zaś w kaliskiej. | 

Dodatki dla prenumeratorów „dł 
jera* będą przesłane dopiero w paździęń 
niku. l 


| 


i 


Kurs rubla w Berlinie. | 


Berlin 81 sierpnia. Dzisjaj na dd 
dzie tutejszej za 100 rubli płacono 21 
m. 70. 


Giełda warszawska | 
Warszawa d, 31 sierpnia 
Zadano’ Płac. Trax 
Papiery Państw. | 
4, Renta leż 84 94, — 93 — —= 
3% Poł, Wew. 1905. r. 101.76 102 75 -== 
55 * 1908 r. 103.76 102 %5 —= 
5%, Zew. 1906 r, 1108.76 -103 50 —= 
67% Prem, 1 Em, 471— 462 — —m” 
a'lo s a Il Ei. 363.— 363 — —, ; 
Wł s s Szlącki -320— /335— aa 
Listy Zastawie: 
4,6, Ziemskie < . „ 91.50 5050 21,392 
+b m "ru R: | .s>7 —— 
m m, Warszawy . 96,6 9455 4,70 
4,9], ma Warszawy Gás (89,65 902 
59, m. Zat af p asg ay aa 
4:),| w. Eo a 87,50 mma | — 
| Du Warm 91.50. —— —— 
Przekazy: Monety 
2a Beria . , 46.26 Marki (w geżówce) 16 
„ Londyn 9,41 Korony e « = > 403 
y. è „Par, 37.45 Franki PTE PZ 
„ Wiedeń . 89,40 


Adwokxat Przysięgły 


Edward Filipkowski 
vowrócii, 


przyjmie. od 4 do 7 po poł. i 
Kenstantynowske 19. Telefon fiń 


g 


ar 


A 


folie TYB GNE. ka 


PYCENORE W ŁADNEJ ME RZS 


4 
e 


S, K 


INSTYTUT DE 


specjalisty Lurch slLornyuł 


(choroby skóry | wyptcenie 


wIcsów . przczmi 
iświeżba, hemoroidy) 


eiektrelity (radykalne 


piciowa), Kausntykae, usuwanie brcdzwek, 
$ organów moczopiciowych), 
y powietrze. Leczenie syphilisu 
rrzyjmuje od 8 — 2 i ud £—%, dla pań od 5 — 6; 


TPP POPPE raan 


Zatwierdzone przez Ministerjum Handlu i ab 
) 


oka 


Kursy Buchaltery jne 
i języków nowożytnych 


d Mantinbanda 


w bodzi, 
Cagielniena 47 (róg Wschodniej) 


s% 
sów 


Cz 


Wykłady rozpoczną się 
l-go września o godz, 8 wiećz, 


Zapisy przyjmuje kancelarja kursów co- 
dziennie 7—9 wieczorem. r1040—1—1 


naiiai 


| i aka kc) 
TYGODNIK SATYRYCZNOsPOLITYCZNY 


erASZĄCĄNIJ: 


wychodz: w Warszawie w każdy ozwartek, 
© Rocznie 6 rb., półrocznie 2 rb, 50 kop, kwartalnie 1 rb. 25 kop, 
BV V rok iatnienia, r1030 6 1 Redaktor wydawca: Adolf Starkman 


| aa A 


EBED s 


Zdolnych ELEKTROMONTEROW 
poszukuje biuro elektrotechniczne 


ha. Spector & Wiesner, Konstantynowska X 18. 
2485 


zaj 


Ey 


Bazar Szkolny 


poleca wielki wybór książsk szkolnych do wszyste 
kich zakładów naukowych, oraz wszelkie 


KSK" przybory piśmienne "EM 


w najlepszym gatunku po cenach nizkich, Specjalna 
fabryka kajetów., Przy kupnie za większą sumę znaczna 
: A 


AT. r1905—5—1 SĄ 


(Konstantynowska 20) 


WAŻNE DLA UCZĄCYCH SIĘ! Í 


Muzyczne insirumeniy wskzelkich ijas 
tuakòw, jako to: miandoliny, skrzypce, 
gitary, cytry, gramotony i t. ð. 


można nabyć najtaniej tylko u 
„psa 


w G.TESGHNERA | 


i spee jn 1 PA Węża 


SZKOŁ A Z KURSAMI 


przemysłowo - rękodzielniczemi 

w Łodzi, ulica Wólczańska (ir. 138 
a na celu gruntowne wykształcenie ogólne 
w zakresie średnim i jednocześnie fachowe 
zdolnienie młodzieży w obranej specjalaości. 


PRY WATNA 


Prkoła dzieli się na równoległe klasy męskie i Żeńskie, Do kissy PUDWSTĘP. 
JEJ przyjmują się dzieci BEZ EGZAMINŲ, nie umiejąca czytać j pisze, Də 
Kis WSTĘPNEJ, lej i rej EGZAMINY WSTĘPNK ROZPOCZNĄ się dnia 2-go 
wrześwia r, b, Początek roku szkolnego dula 4 września, 
Badania z dołąeżeniem metryki urodzenia kandydató w 1 kandydatek przyjmuje, 
raz bliższych iaformaoji udziela kancelarj: szkoły, codziennie od 56j do 7:ej 
wicckorem. Przełożony szkoły 


f. Zucholski. 


RANCZO m" a 
Światłoleczniczy i Rosngenoust 


ANTORA, 


wiosów, weneiycznych i inoczopiciawych 
ulica Krótka M 4. Telefonu M 19—41. „A 
| Leczenie pron ieniżmi Kcentęens,światiem Finsenai kwarcowem Wi 


= 


m me 


1720 0 


wysokiego napięcia P 


teuwanie szpecących włosów), Ro 
masaż witrzcyjny | prezmatyczny podlug prot. Zabłiudowskiego (niemoc i 
Endo i cysteskopja (oświetlanie gi 
Elehiryczne śŚwietlrc 


kgpiele i gorące Wi 


„Ehrlich-Hata 606". w 
osobna poczekalnia, > 


Przeciwko kokluszowi przy- kaszlu, 
astmie, emfizemie,katarach krtani, oskrze 
li 1 chorobach płuc, wzbudza apetyt 
uspakaja nerwy 


„śosulin” 


aptekarza J "Saskiego w Brześciu Lit, 
Ni 847, 


Pozwolenie Rady Medycznej 28 
Grand Prix w Hadze. Cena fl, 1 rb. 
ZĄDAC WSZĘŻ IE. 

628 O 1 


à Majster 
gad blacharski 


Józet 


Breish 


Łódź Główna 5. 


Specjalność 
„Roparscje Maszynek* Pri- 


mus, i Wyżymaczek, 
2313—3—1 


Inhalatorjum 


do wziewańń suchych, system, 

Kóriinga, przy chorobach nosa. 

gardła i dróg odechowych, jak 

również przy zaburzeniach prze- 

miany materji (szczególnie skro- 
fuloza). 


Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 
od godz. 4—7 po poł, Spacerowa Ni 2. 
r319 0 1 


Dr. REJT 


Średnia 5, 
Sp; Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka Leczenie SYPHI- 
LISU Salvarsanem „ERLICH— 
TA 606". 


Godziny przyjęś: od 8—1 rano I od 4—3 
wiecz, W niedzielę I święta 9—2 pop. 


Dr. L, Prybulski 


Choroby skórne, wlosow, (kos- 
etyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej, Leczenie 
syphilisu Saivarsanem „Ehrlich- 
Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA 3X 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i o. 
4 -- 9 po pol, panie od 5— 6 po poł 
emama e O EE, 


8674 6 D 


Dr. L. Klaczkin 
Konatantynówska II. 


Syphilis, skórne, wanśryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuję pod 8—1 rano i oi 
5—8 wieca, dia pań od 4—5 po 
połaudnisv, 71: 3—0 


namam | IEEE EA WAL A WZA ORA 


Dr, Solowe 


Choroby dzieci i we» 
we: sętrzn e, spezjalńie gier- 
pienia piersigwe 
po wOSiE 


18,47 


01 5-6 po 
:988 iQ 1 


Andrzeja 4, lel, 


Przyjm, od 9=09 rang i 


DRUKARNIA 


St Książka 


Łódź, Zachodnia 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. s «u u u u n m 


KLEEO 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA bwa PO CENACH UMIAR- 
KOWANYCH: sie wiiysą Riu x z 


Lecznea chorób skórnych i wanarycznych 
D-rów L. Falka, Z, Golca, M, lelniekiego 


ulica Wólczańska N 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych ad 2==5 rb., ambula 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 


Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
na iKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arSsQ4= 
walizacja), Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od ll i pół do 1 i pół 

w pol Lod 7 — 8; w niedzielęi święta od godz, 9—iQ i 
R 12 i pół do 1 i pół po południu Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje peni Dw. ZandsFeunęn" 
baum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 1 af 

1145—]— 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i I5.go kaźdego miesiąca. 

(6 broni praw i interesów wszystkich pra 
„Handlowiec cowników handiowych i przemysłowych 
„Fłandlowiec" zamieszcza stale wakujące posady. 
„Handlowiec“ 


zamieszcza sprawozdania zę wszystkieh 
f stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

„Mandlowiec” 

„PMandlowiec" 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. 


é prenumerować można we wszystkich kan- 
„Fandlowca torach pocztowortelęgraficznych. 


Numery okazowe gratis. 
Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3, 


CENA: rocznie * . „ Rb. $2— ) 
kwartalnie . > „ 1.256 ) Z przesyłką pocztową. 


Prenumeratę wnosić również moźna przez I-wo pra. 
cowników handlowych (Śliska 39). 


Redaktor J- Karasiński. Kierownik literacki Ka Hoffman. 


See See te doti He de te te ke de Że dot 


m6 424] 
v4 


es de Guilbert! 


śm otwiera w Sierpniu r. b. z prawami szkół 


rządowych 


7-io klasowe Gimnazjum 


z EIE: PAR i internatem. x 


FE] as prym oweascho Złota 4, m, 6. 


A od goć adeny 12 — 5 ej łc ži 
Egzaminy wstępne rozpoczħą się 29 Sierpuia r. b eż 
w gimnazjunz W Warszawia na ul. ZIĘLNE 6. 

Pod 77 - e s m ar; JAR, 


pi 1969—6—1 


R NOWY KURIER ŁODZKI — 1 września 1911 rokn. 


i . 
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